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Czynny bilans handlowy w lipcu
Czy poprawa bilansu oznacza poprawę ogólnej sytuacji

gospodarczej ?
Kruków 22 sierpnia

Po 27. miesiącach stałego deficytu bilansu 
hai dlowego wykazał po raz pierwszy lipiec 
br. nadwyżkę wywozu nad przywozem w okrą 
g lei sumie 10 mil jonów złotych. Fakt ten wy- 
wołał u nas z pewnych stron komentarze zgo­
ła mylne i dowodzące powierzchownego tra­
ktowania zjawisk ekonuinicznych. Wbrew roz* 
powszechmonej OjJiinji, podzielanej niestety 
także przez sfery kierujące, wsKazywaiiśmy 
stale, że nasza bierność bilansu handlowego w 
ortatnich dwóch latach nie była bynajmniej ani 
czemś anormalnem ani też niebezpiecznem dla 
stabilizacji waluty. Istotnie mimo, że w ciągu 
tych 27. miesięcy od kwietnia 1927 nadwyżka 
przywozu nad wywozem, a zatem bierne saldo 
naszego handlu zagranicznego Wy niosło ugó- 
łem blisko 1.700 miljonow ziotycn tj. niespełna 
200 miljonow dolarów, to jeanak ani kurs zło* 
tego nie uległ z tego powodu zachwianiu, ani 
też podstawy, na których opiera się nasz sy­
stem walutowy, nie zostały osłabione, bo zapas 
walut i złota w Banku Polskim mimo tej bierno 
Ści bilansu. handlowego wcale się nie zmniej­
szył. Mimo to jednak i mimo że zarówno teos 
rja ekonomii, jak i praktyka kapitalistów ame 
rykafiskich. którzy udzielni nam pozyczki, uzna 
wała Diemość naszego bilansu handlowego za | 
objaw nieszkodliwy, uważam u nas, że należy i 
za każdą cenę zmniejszyć import i w tym celu ! 
stosowano środki zupełnie chybione, jak pod- i 
wyższanie ceł i reglementaeja przywozu. Nic 
dziwnego więc, że wohec takiego nastawienia 
umysłów fakt przeobrażenia się w lipcu br. n a ­
szego bilansu handlowego w czynny nabrał w 
pewnych kołach charakteni jakiegoś sensacyj­
nego przełomu, Inaugurującego jakoby rady­
kalną poprawę naszej sytuacji gospodarczej.

Pogląd ten Jest oczywiście mylny. Nie posu* 
wamy sie do twierdzenia, by symptom ten na­
leżało tłumaczyć wręcz przeciwnie tj. iako 

.szkodliwy, lecz zadawalamy się stwierdzeniem, 
że Jest to raczej fakt bez dalszego znaczenia 
i znamionuje on Jedynie właśnie datującą się 
od kilku miesięcy u nas recesję gospodarczą 
czyli — używając wyrażenia potocznego — 
kryzys gospodarczy. Jest to mianowicie faktem 
powszechnie zaobserwowanym, że stale w okre 
sach pomyślności gospodarczej przywóz jest 
wysoki a wywóz niski, zaś w okresach osłabię 
Uia gospodarczego rzecz ma się wręcz odwrer* 
itaie. Teoria ekonomii daje zupełnie proste wy 
Jaśnienie te r o  faktu, a mianowicie w okresach

8‘ myślności ceny w kraju są wysokie a siła 
nsumpcyjna ludności wielka a momenty te 

i działają podniecająco na impor+ a restyngują- 
©j na ekspert. Natomiast w okresach depresji 
gospodarczej ceny w kraju obniżają się a zdol- 
nośĆ nabywcza ludności się zmniejsza, w re* 
zultacie czego większa niż dotychczas część 
towarów wytworzonych w kraju znajduje zbyt 
zagranicą, tzn. zwiększa się tk sp e t, a nato­
miast towary zagraniczne znajdują trudniej 
zbyt w kraju, tzn. zmniejsza się import.

Jakkolwiek z powodu wielu anormalności na­
szych stosunków gospodarczych, w szczególno 
ści wskutek daleko posuniętej ingerencji rządu 
na życie gospodarcze, ten opisany wyżej prze 
bieg gospodarczy doznaje, u nas zaciemnienia, 
to jednak mimo to niektóre z tych czynników 
wywołujących tę koniunkturalną aktywizację 
bilansu handlowego, występują u nas dość wy­
raźnie. W szczególności zwrócić należy uwagę 
na fakt obniżenia się cen w ciągu ostatniego 
roRu. Tak zatem w czerwcu 1928 wskaźnik cen 
hurtownych wynosił jeszcze ■ 121.5, w grudniu 
obniżył się on do 117.0, a w czerwcu br do 
112,7. Wprawdzie ta zniżka cen jest w głównej 
mierze następstwem pocanienia produktów rol­
nych, jednakże i artykuły przemysłowe wyka* 
zały pełną zniżkę, oczywiście z wyjątkiem ar­
tykułów objętych kartelami. Również zmniej­
szenie zdolności nabywczej ludności nie ulega 

.wątpliwości, jak o tem poucza obserwacja żv 
ciowa, przedewszystkiem w dziedzinie handlu.

Słusznie zwrócono już uwagę na to, źe uzy­
skanie nadwyżki wywozowej w lipcu br. tłuroa 
czy się przedewszystkiem likwidacją rządowej 
rezerwy zbożowej, która to akcja, jak wiado­
mo, pociągnęła za sobą poważne straty W Każ 
dym razie dzięki tej okoliczności nasz wywóz 
artykułów spożywczych był o prz. szło 20 mi* 
ljonów złotych wyższy w lipcu niż w czerwcu, 
podczas gdy w poprzednich latach właśnie w

miesiącach aż ao żniw przywo* artykułów spoi 
zywczycn stale wzrastał] W ynik. stąd,v że 
aktywne saido naszego bilansu lipcowego jest 
rzeczą raczej przypadkową. Niemniej jednak 
Już w poprzednich miesiącacn br., począwszy, 
od lutego, widoczny Jest stały wzrost naszefo 
eksportu, a to od sumy 167 do 276 miljonów zto 
tych. Ten właśnie stały wzrost uważać należy, 
za wirnik pugorszenia sie ogólnej uoszej kon-i 
juiiktuiy gospodarczej. Jest to zatem następ* 
stwo naszej zmniejszonej zdolności konsumcyj 
nej, niemniej jednak .fakt ten posiada o tyle zna 
czenie dodatnie dla naszej gospodarki, że dzię- 
Ki temu zwiększeniu eksportu napływają do 
kraju pewne kapitały zagraniczne, pcnui&żająo 
tem sarnim nasze środki oorotowe, których tak 
dotkFwy odczuwamy powszechnie brak. W  
procesie tym przejawia się automatyczne wy* 
równywanie się mechanizmu gospodarczego, 
który tak w tej dziedzinie, Jak i w wielu innych 
sam przez się dąży do odzyskania i ownowagl . 
o ile tylko nie przeszkadza mu w tem rzud 
błędnemi próbami Interwencji.

Czynny bilans handlowy w lipcu jest zatem 
raczej heKtycznym rumieńcem suchotnika n“J5 
rumiana cerą, d™odzącą dobrego zdrowia * 
dlatego ostrzedz należy przed przywbiiy wł-* 
nlem do tego faktu przesadnych' nadzieli, jairtri 
by miał to być początek poprawy ogólne] syn 
tuneli gospodarczej kraju. Taka wcena byłaby, 
zaś tembardziej niebezpieczna, że wcina jeszc « 
naprożno wyczekujemy najważniejszego śroa* 
Ka zaradczego na obecny kryzys, jakim mol* 
być tyiko reforma podatkowa. Poprawa błlal 
su handlowego bynajmniej nie zmniejsz* aktu* 
alności, i naglące] konieczności przeprowadź** 
nia tej reformy. Dr. B. S- 1

Apel do narodów cywilizowanych
J o r  o z o, 1 i m a. 21 8 ŻAT. Palestyński korni 

tet obrony praiw żydowskich do Ściany Płaczu 
wyoał odeziwę do wszystkich naiodów cywi­
lizowanych. Odezwa podnosi wielką doniosłość 
Ściany Płaczu dla narodu żydowskiego, jako za 
bytku religijnego 1 narodowego, przytaczając za 
razem częste wypadki nirnuozania status ęuo 
przez Aranów, jak w dniu Jom Kipur roku uble

gtego oraz w ostatni Tteza b*aw Komitet w*y,
w a wszystkie światłe umysły i.t n p r t tw M w  
nia przleclwko p^rttew«żaaki łydowżkfah aoomó 
idigijnych |  narodowych uraz do o te U w II  f * 1 
parcia akcji na rzecz zwrócenia Sctany 
Żydom* którzy zdobył ją we krwf I 

Odezwą podpisał w  imienin kom tteto; 
U niw ersytet Hebrajskiego Dr. Jam(

tóanlfestacyjr.y pogrzeb ofiary 
chuliganów arabskich

B r u t a l n a  z a c h o w a n i a  s i ę  p o l i c j i .  — P o l i c j a n c i  r a n i ą  2 1  Ż y d ó w !

J e r o z o l i m a .  21. 8. 2A1. Nocy ubiegłej 
zmarł tutaj pewien Zy<ł bucha rski! wskutek ran 
odniesionych w czasie wczorajszych tksetsów .

(W części nakładiu dzisiejszego donosimy o 
starciach z Arabami* jakie miały miejsce w octu 
taich kilku dniach, — na stronie 3-ciej. -  RedO 

Dziiś rano odbył się pogrzeb zamor iov*Jiego 
z udziałem tysięczni ch tłumów ludności iydo 
wsikioj. Wszystkie sklepy żydowskie w mieście 
były na snak żałoby zamknięte. Kondukt po­
grzebowy mszył głównea.l uflicami miasta, sił 
ny jednak oddział policji zastąpił nai drogę, 
znrusizajac do skierowania kondiuiktu do bocz­
nych ulic. Przy tem policja wsełychaote brutal

nie zachowała sie wobec uczestników poerzw 
bu. 2i osou zostało pr^az poUde radonydk 
trzy osoby ~a£ odniosły ciężkie obradenia 

Wśród ludności żydowskiej panuje a teatub*  
ne ^  ziburaeide.

Dr. WoKsans v. WeisI 
aresztowany

J e r  o z  o l  im a. 21. 8. ŻAT. Dziś aresztowany, 
z&sLł przez policję wybitny publicysta żydów- 
sko-niemiecki, ledalktor „\assische Zeitung , 
Dr. WoUgang von Weisl, zrany działacz sjońdri 
z obozu, rewizjonistycznego. Aresztowanie Dra 
Weisia nasątpiło* zdaje się. .w zw ązką z afi**’
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Biówieniem, jakie wygłosił on nad otwartym 
tronem  zamordowanego przez chuliganów arab 
•kich Żyda blicharskiego.

J e r o z o l i m a .  21 8. ŻAT. Po przetrzyma­
nia przez kilka godzin w areszcie, zwolniony 
został Dr. WeisJ. Okazuje się obecnie, że are­
sztowanie nastąpiło na skutcK doniesienia jedne 
go z arabskich szejków, że Weis1 rzekomo miał 
zaczepić go na ulicy.

Nowe starcia
J e r o z o l i m a .  21. 8- ŻAT. W starej JzieJni 

cy żydowskiej powtórzyły^ się dziś eikscesy an 
tyżydowskie. Grupy Araoów gromadziły się 
na ulcach miasta, przybierając wrogą postawę 
wobec przechodniów żydowskich. Nas .rój w 
mieście niezwykle podniecony.

Sytuacja nadal naprężona
W i e d e ń .  21- 8. PAT. „Neue Freie Press©“ 

donosi z Jerozolimy: Naprężenie irwa w dal- 
szym ciągu. Na ulicy jafskięj ustawione zosta 
ly 3 automobile pancerne z karabinami maszy • 
noyemi. Oddziały policy jne przeciągają antuino 
bilami i pieszo przez ulice miasta. Żyaowiska ra 
<da narodowa, rabinat i organizacje ortodoksyj­
ne wręczyły zastępcy Wysokiego Komisarza 
wspólny protest przeciwko administracji kitóra 
nie przeszkodziła zajściom przy „Ścianie Pła­

czu", mimo, że wiedziała o zamarzonej przez 
Arabów cjemonsitraoji. W ten sposób został na 
ruszony status quo. (o proteście żydostwa pale 
styńskiego, donieśliśmy już wczoraj. — Red.) 
Protest domaga się surowego ukarania spraw­
ców demonstracji i wykroczeń.

W dwu dzielnicach przyszło znów do starć. 
Orgauizaoje żydowskie czynią wysiłki, aby po 
wstrzymać Żydów od aktów gwałtu.

Heimwehra grozi zemsto
Obawa nowych walk

W le ile f t .  21. 8. PAT. Zabójca członka Heim 
wehry, Franciszka Janisotu, 20-Iet.i robotnik 
OsKar Seid1, został przez żandarm erję v y tro 
plony i odstawiony do więzienia. Seidl przyznał 
stę do czynu. Oprócz niego aresztowały wła­
dze trzech członków Schutzbundu, ponieważ 
zachodzi podejrzenie, że pobili oni rannego Ja- 
mscha. „Arbeiter Ztg,“ twierdzi, że Seidl, znany 
nożownik, nie był członkiem ani Schutzbundu, 
an Het partji socjaldemokratycznej. Kierów ni- 
Awo Heiuiwehry ogłasza w dzlennikacti komu 
flfkat, zapowiadający zemstę za zamordowanie 
Janischn. W  dniu jego pogrzebu obawiać się na 
leży nowych starć, gdyż oddziały Heim wehry 
pragną w  manifestacyjnym pochodzie to warzy 
czy! transportom i zwłok ■ Wiednia do Trias. 
Urzod gmimny w Erias zwrócił się do władz z 
prośba o przysłanie znaczniejszego kontyngen 
ta  żandarmerii na dzień pogrzebu, mającego się 
odbyć w najbliższa niedzielę.

Dziś zbierze sie rada 
ministrów

W i e d e ń .  21. 8. PAT Jutro, w czwartek, od 
będzie się pierwsze posiedzenie rady ministrów 
po ferjach letnich. Na posiedzeniu omawiany be 
dzie m. in. konflikt między łleiimwehrą a Schutz 
bunderii. Przywódcy Heimwehry Dr. Steidle i 
Pfiimer przybyli do Wiednia na posiedzenie na 
czelnego kierownictwa Heimwehry. „Die Stun- 
de“ donosi, że wiedeńska dyrekcja policji otrzy 
mała od kierowników tak Schutzbniidu, jak i 
Heimwehry zapewnienia, iż w ciągu bieżącego 
tygodnia nie oęda urządzane żadne większe ma 
nifestacje uliczne- „Reichrpost'* występuje prze 
ciw stronniczym i przesadnym sprawozdaniom 
prasy zagranicznej o wynadkach w Austrii. Za 
powiedź interwencji zagranicznej uważa 
„Reichsipost" za siprzeczr ą z postanowieniami 
prawa międzynarodowego.

Ofenzy wa Snowdena przeciwko Włochom
H a g a .  21’. 8. PAT. Agencja Havasa uważa

aa prawdopodobni* że w  czasie wczorajszej roz
mowy Brianda ze Snowdenem, ten ostatni o-
Świadczył premierowi francuskiemu, iż byłoby
zdanie m jego wskazanem, gdyny zmniejszono
odział Wioch w planie Younga na korzyść An-
glji. Agencja podkreśla, iż Francja pragnie pozo
stać neutralną w kwestii ofensywy angielskie]
przeciwko Włochom. Stanowisko delegacyj fran
©uiskiej, belgijskiej i włoskiej pozostaje niezmie
nłone w stosunku do planu Younga.

* * *
H a g a .  21. 8. PAT. Delegacja francuska, an­

gielska, belgijska, włoslka i japońska zebrały się 
dzisiaj o godz- 11.30 w celu ustalenia dalszej 
Jinji postępowania. Posiedzenie zakończy ło się 
o godz. 12.15.

P a r y ż -  21. 8. PAT. Pisana stwierdzają, że 
negatywne stanowisko ekspertów angielskich, 
nieprzejednania nieustępliwość Snowdena, jedno 
litość bloku beigijsko-włosko-francuskiogo oraz 
żądania Stresemanna, zmierzające do zwoładia 
delegatów 6 państw, są to wszystko znamienne 
objawy, przemawiające za odroczeniem konfe­
rencji.

Haga wydaie przyjęcre 
na cześć delegatów

H a g a .  21. 8. PAT. Władze miasta wydały 
wczoraj wieczorem na cześć delegatów na kon 
ferencję oraz dziennikarzy zagranicznych przy­
jęcie urozmaicono koncertem. W przyjęciu wz:ę 
li udział członkowie rządiu i korpusu dyplomaty 
czmego oraz szereg wybitnych osobistości ze 
świata holenderskiego.

Młode dziewczęta przemy tnicz- 
kami alkoholu

Przyczynek do historji prohlbicii.
Piękne norweskie miasto Stavanger stało się 

nagle sławne i przedmiotem zainteresowania ca 
łej skandynawskiej prasy. Przed 25 laty zarząd 
nnasta w prowadził w Stavanger zakaz sprze­
daży alkoholu. Wszystkie szynki zostały zam­
knięte a prohibicji rzekomo ściśle przestrzega­
no. W międzyczasie w całej Norwegji wprowa 
idzono prohib:cję, którą znowu zniesiono. Cały 
•żereg miast udzielił szynkarzom zezwolenia 
na wyszynk wódki, tylko Stavarger pozostał 
Wieii,>;m hasłom prohibicji. Tak upłynęły lata.

W tern nagle dyrelktor policji miasta wygadał 
się, że prohibicja jest doskonałym interesem, na 
którym zarabiają rybacy, kupcy i inni przemy 
słowoy. Okazało się, że przewodniczący Ligi 
prohibicy.,nej> Magnus Karlsson wynajmował 
swoje domy przemytnikom alkoholu, sute z te 
go ciągnąc dochody.

Rewelacje dyrektora policji podziałały, jak 
bomba. Dalsze śledztwo ustaliło, że przemytni 
o*wo alkoholu stało się dojną krową. Prze­
mytnicy rekrutowali się z najrozmaitszych 
warstw społeczeństwa, a w przemycaniu alko­
holu brały też udział młode dziewczęta, które 
niedawno przystąpiły do komunii. Oto najlep­
sza lustracja systemu prohibicji.

WPISY DO zm  SZKOŁY POwj 
i GIMNAZJUM ZYDOWMiifcGO

TOW. SZKOŁY LUDOWEJ i  ŚREDNIEJ 
W K RAK OWI E,  UL. BkZOZOWA L  5
już się rozpoczęł, i trwać będą do dnia 1 m e  
śnia br. włąc^uie od godziny 9—2-giej proof. 
Egzaminy w atępne w terminie powal" .ryjnym ÓO 
Gimnazjum odbędą się dnu. 1 v rzesnie br. praed 
południem. Nauka lOzpccznie się diain 8 wraed 
śnia br. 21I2&

Wycieczka parlamentarzystów 
francuskich

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  21. 8. (Sin) Wy cieczka par* 

lamentarzystów francuskich przybywa do Pol 
ski dnia 27 bm. Wycieczka po zwiedzeniu stoli 
cy uda się do Katowic, Lwowa i Wilna/

Konflikt w Dąbrowie Górniczej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  21. 8. (Sin) W Dąbrowie Gór 
niczej doszło do ostrego zatargu między robo' 
mikami a właścicielami hut. Robotnicy domaga 
ją się zaliczenia czasu zjazdu i wyjazdu z ko­
palni do czasu pracy. Nie jest wykluczony wy 
bach strajku.

Głodówka w więzieniach 
warszawskich

(Telefonem od naszego koresponi mia)
W a r s z a w a ,  21. 8. (Siu) Więźniowie poli* 

tyczni, przebywający we wszystkich trzech wię 
zien!ach warszawskich rozpoczęli wczoiaj gło 
dówkę na znak protestu przeciwko zastrzeleniu 
więźnia-komumsty w Kielcach. Głodówka zo­
stała dziś przerwana.

Kongres studentów żydowskich 
zbierze się doniero w styczniu
W i e d e ń .  21. 8. ?AT- Komitet organizacyjny 

światowego koiigresu studentów żydowskich, 
któiy to kongres mia! się odbyć we wrześniu 
br. w Berlinie, donosi,, że termin kongresu prze 
sunięty został na kilka miesięcy. Kongres odbę 
dzie się w pierwszych dniach stycznia 1930.

Ghandi - prezydentem kongresn 
wszechindyiskiego

W i e d e ń ,  21. 8; PAT. Dzienniki donoszą z 
Lahore: Prezydentem wszechindyjskiego kon* 
gresu został po burzliwej dyskusji wybrany 
Ghandi, który otrzymał głosy 9-ciu prowin- 

cyj. Jeden z jego kontrkandydatów, Pate, otrzy 
mał głosy 5- ciu prowincyj a drugi, Nehru, gło­
sy 3 prowincyj. Wszechindyjski kongres zbie* 
rze się na Boże Narodzenie tego rou w Lahore.

Japoński attache dla rozbrojenia 
w Londynie

W i e d e ń ,  21. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu: Rząd japoński postanowił ustanowić 
przy ambasadzie japońskiej w Londynie atta* 
che dla rozbrojenia i zamianować nim kapita­
na Sato z ministerstwa marynarki. Kapitan Sa- 
to poinformuje ambasadora o konferencjach, 

które niedawno odbyły się między japońskiem 
ministerstwem sDraw zagranicznych a mini­
sterstwem marynarki w sprawie rozbrojenia 
na morzu. _____________ ____ _________

OBSTRUKCJA, złe funkcje trawienia, roakial 
i fermentacja w jelitach, nadkwaśność soku żołąd­
kowego, nieczysta cera na twarzy, piersiach 1 pie­
cach, czyraki, katary błony śluzowej ust przemi­
jają prędko przy użyciu naturalnej wody gmnzLieJ 
Franciszka- Józefa. Liczni lekarze i prołsjoriy 
już od dziesiątek lat stosują z Jak nejlcjpszym 
skutkiem wodę Franciszka Józefa u porosłych i 
dzieci. Żądać we w: zystkich aptekach i drogerjach.
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Międzynarodowy Kongres Statystyczny
Ze względu na rozpoczęte dnia 21 bm. 

4, Waiiizawie narany XVIn. sesji Mięazy 
naroaiowego Instytutu Statystycznego, 
zwróciliśmy się do p. Mieczysława Ham 
burgera, kierownika akcji gruntownej re­
organizacji referatu budżetów domowych 
w  Gł. Grzrdzie Statystycznym Rzpliłej 
Polskiej, z j o:;bą o skreślenie poniższych 
uwag- — Red.

Ju ł po raz 18-ty zetfrał się onegdaj Między' 
Lofudcwy Kongres Statystyczny, tym razem w 
iw»rsz«wie.

szersza publiczność przeważnie zupełnie na*- 
Kret nie wie o znaczeniu praktyoznem, codzien- 
pem zapadłych na kongresie uchwał.

Obecne wysiłki Międzynarodowych Kongre­
sów Statystycznych zmierzają do unifikacji po 
szczególnych metod statystycznych, systemów 
■klasyfikacyjnych, różnie stosowanych nie tylko 

poszczególnych państwach, lecz nawet w 
^szczególnych instytucjach tegosamego pań­
stwa.

Najtęższe głowy statystyczne na pierwszych 
kongresach poświęciły najwięcej uwagi staty* 
styce demograficznej (urodzenia, zgony, mala 
źeństwa). Jest to zresztą dział, posiadający 
największy stopień prawdopodobieństwa przy 
porównaniu obliczonych wyników z rzeczywl- 
;stością.
• Z wielkiemi natomiast trudnościami spotyka 
się kongres przy rozpatrywaniu problemów ze 
statystyki gospodarczej. Z natury rzeczy bo­
wiem wyniki te nie mogą wznudzać zaufania 
z całe,go szeregu życiowych powodów, jak np. 
tajemnice firmy, względy konkurencyjne, kre 
'dytowe, podatkowe itd.

To też do dnia dzisiejszego w niektóryh pań 
.Siwach wcale nie zbiera się danych odnośnie 
do drobnego przemysłu. U nas natomiast od 
szeiegu lat czyni się eksperymenty zbierania 
materiału statystycznego od wszystkich zakła­
dów przemysłowych, które wykupują patenty 
przynajmniej VII kategorii!

Po wojnie szczególniej rozwinęła się staty 
styka socjalna, obejmująca zarobki robotnicze, 
ubezpieczenia społeczne, budżety domowe itd. 
Z pośród nich na uwagę zasługuje badanie „spo 
sobu żyda“ mas ludowych. Na jednym z osta­
tnich kongresów uchwalono, by wszystkie pan 
stwa kulturalne badały „soosób życia1* najszer­

szych warstw konsumentów. Jest to jedna z 
najsubtelniejszych metod statystycznych, któ­
rej wyniki mogą wywrzeć silny wpływ na po= 
litykę gospodarczą *). Przy unladaniu planu 
pracy na rok 1930 w Gł. U. St złożyłem odpo­
wiedni wniosek, aby w badaniach, dokonywa­
nych kosztem państwowym, uwz flędniono rów 
nież „sposób życia** chałupników żydowskich 
w najszerszem tego słowa znaczeniu. Należa­
łoby również zbadać „sposób życia** proletary 
żującego się w galopującem tempie drobnomie 
szczaństwa żydowskiego, co może się znacznie 
przyczynić do wyświetlenia tej dziejowej ka* 
tastrofy gospodarczej, której jesteśmy świadka 
mi.

Dotychczas wogóle wśród naszych sfer han­
dlowych i drobno-pizemy słowyćn statystyka 
jest niedocenianą, jej użytek praktyczny jest 
niewiduczny, zaś szeroko stosowane zagrani­
cą wykorzystywanie metod statystycznych na 
wielka skalę do zwykłych „interesów*' jest po*- 
prostu u nas nieznanem.

Przeciwnie nasz drobny wytwórca, rzemieśb 
nik, chałupnik, kupiec, wręcz wrogo odnosi się 
do nadsyłanych mu w olbrzymich ilościacn 
pytań, zawartych w kwestionariuszach, gdyż 
nie widzi żadnego celu w tych ciągłych ekspe 
rymentach statystycznych. Z punktu widzenia 
drobnego wytwórcy słusznie wydaje się, że an 
kiety te mają tylko jeden cel... niepotrzenne 
zwiększenie kosztów adornistracji, kosztów 
produkcji.

Niewątpliwie w najbliższej przyszłości Mię­
dzynarodowe Kongresy Statystyczne zajmą 
się również problemem popularyzacji wiedzy 
statystycznej, rozpowszechnieniem jej zasto­
sowań do codziennych objawów życia handlo 
wego i przemysłowego, oraz dotychczasową 
naszą plagą — kwestją nadsyłanych do wypeł 
nienia kwestionariuszy.

Mieczysław Hainburger

*) Przed 0'becnj’m Kongresem napisałem w 
tej dziedzinie rozprawę, w której krytykując 
Wiedeń, podałem oryginalną metodę obliczenio 

| wą, ale Komitet Redakcyjny Kwartalnika Pracy 
i Gł. U-'St. uważał, że nie należy ogłaszać no-
i wych przyczynków teoretycznych... przed Kon

gresem!

niektóre są zasądzone wyrokami mieszanego 
trybunału rozjemczego polsko-niemieckiego na 
rzecz osób pryWtnychrjnine są w stadium usta 
lania cyfr. Są t- np. rezerwy ubezpieczeniowe 
górnośląskie, pensje.wojskowe i cywilne. Naież 
ności te powiraiyby być pokryte z rat płaco­
nych przez Niemcy. „

Plan Younga proponuje wydzielenie na 
rzecz Polski sumy 500.000 marek złotych 

rocznie w ciągu 37 lat. 
co właściwie odpowiada naszej należności re- 
stytucyjnej i formułuje pewne zalecenia których 
wykonanie doprowadziłoby do skreślenia zobo 
wiązań traktatowych Polski'- Nadto eksperci 
państw wierzycifclskich wysuwają konieczność 
zrzeczenia się przez Niemcy wszelkich preten- 
syj z tytułu jakichkolwiek minionych operacyj, 
ponieważ Niemcy mają rozmaite pretensje do 
Polski. Takie ich zrzeczen e mogłoby skompen­
sować nasze należności scecjalne. W cetu orea 
nizacji spłaty rat ptzcz Niemcy i rozdziału rat 
między państwa wierzycielskie plan Younga 
proponuje stworzenie specjalnego banku w y­
płat między na rodoro yoh i zakreśla mu bardzo 
szerokie pole działania* szczególnie w dziedzi­
nie operacyu walutowych. Ze względu na taki 
zakres kompetencyj nowego banku winny nale 
2* £ do niego wszystkie bank* eir..«yjm* państw

o ustalonej walucie.
Bank Poiski powimzaby przeto wziąć udział.
w subskrypcji Ikapltiału zakładowego banku 

( w jeso izarzadzie.
Konferencja obecna ma za zaoanie uregulowa­
nie spraw finansowych z Niemcami, daje ona 
więc okazję do uregulowania między dawnymi 
aljantami całego szeregu kwestyj finansowych, 
wynikających z tioktetów, zawartych z Austrią’ 
Węgrami i Bułgarią.

■- — o-----
r

Powrót premiera SwitaKslrego
W a r s z a w a ,  21. 8. (AWj Powrót p. premjł 

Swiialskiego z Druskiennik zapowiedziany złh 
stał na czwartek 22 bm. rano. Jak wiadomo, p. 
premjer wyjechał wieczorem 20 bm do Dro* 
skienmtc dla odbycia z marszałkiem Piłsudskim 
konferencji w sprawach państwowych. Natych­
miast po powrocie p. premjera odbędzie się pon 
siedzenie rady ministrów i komitetu ekonomi* 
cznego.

Stanowisko Polski wobec odszkodowań
Icformać c z kół delegacji polskiej w Hadze

H a g a .  21. 8. PAT. O stanowisku Polski w 
spraw.*? odszkodowań korespondent PAT otrzy 
mał z kół delegacji nolskiej informacje, dające 
się sformułować w następując jr sposób:

Sytuacja Pociski w sprawi© odszkodowań jest 
zupełnib specjalną j odmienna oa sytuacji in­
nych państw, albowiem Polska ma praw o'do
odszkodowań za straty, które poniosła, jako 
część dawnego cesarstwa rosyjskiego, z dru­
giej zaś strony przyjęła w traktatach pokojo­
wych różne zobowiązania, jako to: zapłaty za 
mienie państwowe na terytoriach scedowanych 
przez Niemcy 1 Austro-Węgry, za część długów 
niemieckich i pruskich, za tzw. dług „wyzwolę 
nia“ Itp. Rząd polski uiważa, że te jego zobowią 
zania pokrywają się z odszkodowaniami, cho­
ciaż poniesione straty przewyższają oczywiście 
sumę zobowiązań.

Po za tern Polsce straży prawo do otrzymania 
zwrotu w naturze przedmiotów wywiezionych 
przez Niemcy z terytorium Polski, tzn. prawo 
resytucji, kóre zostało zamienione na pewną su 
mę ryczałtową, jaką Polska otrzymuje stopnio 
wo z rat rocznych, przewidzianych w planie 
Dawesa Wreszcie Polska ma należności suecjal 
ne, oparte na przepisach traktatów, bądź na u- 
mowach z Niemcami zawartych, Z należności 
tych Jedne są już ściśle okfeślone co do cyfry,

Przemysłowy belgijscy 
zwiedzała Górny SM*su

K a t o w i c e ,  21 8 P a T  Dzisiaj o godz. 9 
rano 1 1? Ybyła do Katowic z Warszawy wycić* 
czka przemysłowców belgijskich z, ministrem 
przemysłu i handlu oraz opieki społecznej p. 
Heymannem na czele. P. ministrowi towar/y* 
szy szef gabinetu p. Vogel, przemysłowcy oeN 
gijscy, przedstawiciel ministerstwa spraw za8 
granicznych, radcy SoKoIniCKi i Srzeiecki, oraz 
z mińisterstwa przemysłu i handlu radcy LR 
twińsKi i Piasecki. Po śniadaniu, wydanem W 
hotelu ?avoy, goście zwiedzili gmach wejewódz 
twa poczem udał się samochodami do Mysło­
wic, gdzie obejrzeli miejską stację opieki mad 
matką i dzieckiem oraz centralną targowicę, 
zbudowaną według najnowszych wymagał. —■ 
Minister Heyman zainteresować się służbą wetć 
rynaryjną, postawiony tu bardzo wysoko, ora* 
eksportem mięsa, który zacznie się w paźdrłet 
niku rb i będzie dokonywany na razie raz &a 
miesiąc. 7. Mysłot* ic uczestnicy wycieczki ud,,:! 
się samochodami do Chorzowa, gdzie zajechać 
li do Państwowe] Fabiyki Związków Azoto­
wych. Po zwiedzeniu urządzeń fabrycznych z£ 
rząd fabryki przyjął wycieczkę śniadaniem.

wokal Praun sknamr 
na 15 miesimy wtalehla

L w ó w ,  21. 8. (AW) Dziś przed sądem Ka*8 
nym zapadł wyrok w sprawie przeciwko lwow. 
skiemu adwokatowi 34-letniemu drowi Stani* 
slawowi Praunowi, oskarżonemu o szereg sprze 
niewierzeń i oszustw wekslowych na łączną 
sumę 350,000 złotych. Sąd skazał oskarżonego, 
na 15 miesięcy ciężkiego więzienia z opus»c*0 
nem na podstawie amnestii 6 miesięcy i zalieź* 
niem 7 miesięcy areszt’1 śledczego. Żadna ”•  
stron nie wniosła sprzeciwu.

Rugi obcych w Rumunii
W Rumunji przeprowadza się obecnie BaidzO 

ścisłą kontrolę wszystkich zadudnionych ca&ur" 
ziemców. W całym kraju pracuj? komiayJi 
z których komisja w Bukareszcie ukończyła -u 
dawno swoją pracę i ogłosiła sprawoedanie W 
dzienniku „Dimineata". Ta rewizja ma d&ai n jjf  
tych w Runiuinji cudzoziemców wproslt kialtumOH 
falne następstwa, ponieważ, jak ^Djmiinaata1* 
sij wszyscy cudzoziemcy, którzy mają być 
wieni prawa pobytu w Riu nunji. Oudzodemoy, 
którzy do 4 września łxr. nie otrzymają przedł®* 
żer,la. prawa pobytu muszą kraj opuścić.

Rząd to swoje drakońskie postępowanie WdŁcS 
cudzoziemców tłumaczy zbytnią konkurencją, Ja* 
ką stanowi praca tychże cudzoziemców dla drzen-1 
nyrh rumuńskich robotników* Rząd rumuńsk t M* 
warł nawet umowf z Francją, w.dle której 300 
tysięcy rumuńskich rob talków ma m«W 6 p n a | 
we Francji,
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Czerwcny Hoszko z P. P.S.
odstania swe oblicze

Jak wiadomo w czasie obrad XVI. Kongresu 
Słońskiego, odbywały się narady Egzekutywy 
MięOizynarodó wtoi .socjalistycznej. Na jednem po 
siedzeniu wystąpił pos. Diamand przeciw udzia 
łowi członków Międzynarodówki w imprezach 
Sjouistyczinych, a także w Ligach d a  pracują­
cej Palestyny, motywując swe stanowisko rze 
komo burżuazyjnyin charakterem sjonizmu. 
Nad argum entam i" pos. Diamanda pi zeszli 
członkowie Egzekutywy drugiej Międzynarodó 
Wki do porządku dziennego, a Leon Blum wziął 
jak wiadomo czynny udział w sesji Jewish 
Agency i wszedł w skład Komitetu Administtra 
cyjuego jewish Agency. Obecnie pos. Diamand 
informuje swoich towarzyszy o roli, jaką speł 
niał w  Zurychu- Socjalistyczny lwowski „Dzień 
tiSk Ludowy" zamieszcza na ten temat wywiad 
% pos. Diamandem. Pos. Diamand*informuje:

,,Na porządku Międzynartóówka towarzysze rosyi 
aoy (?) zrwirćcIM uiwngę, że podczas .zagranicznych 
V̂ nc4eczk różni towarzysze występuj w sprawach 
będących pnzedimtoteim polityki wewnętrznej socjaili. 
«tywan î w obcyclh krajacHi — b&z porotziuinui ©ni a z 
p&ztfcanJ tych krajówi, które są członkami „Międizy 
Barodćwfki".

Pnapcuslka Pantja Sociatotyczma zakazała swym 
r̂rfnmłnm.n podoDinych występów wobec bratnich par 

tyj zagramjctzmycb. Z tego wysnuto wniosek, że i 
^M4ędzynamodlówka“ nie godzi się na występy zagra 
dftccone towamzysay partyjnych be® zgody krajowy cli 
eyamizacyi należących do „Międzynarodówki".

Uchwala ta spadla bez opozycji z czyjejkolwiek 
■trony.

Wobec iedtttocaeśmie obradującego w Zurychu kon 
dresu sjonSstycizaieęo i „Ajencji Żydowskiej" (Jewish 
Aceocy) i zapowiedzi a rgo udiziiaJu niektórych towa 
«Tywgy w tych m-amf est-acjach, z natury nzeczy wy 
■mety się w dyskusji i te manifestacje, jakoteż rola 

Sion" w JWiedeynaiwdlówce".
W dysfcutiU łwióc&em uwagę na to, że alocia sjoni 

f̂ ypenna w Polsce n!e jesi w pierwszym -rzędzie ja -  
kM^urią »  stooisc. w Polsce stanowią krajową, 
poMką pantfję żydowską, biorącą udział jako grupa 
hnnłUaeyihB w pdsOdej poffityce krajowej. W wal 
fabdi wytMoaiych sitranutotwo to zwalcza żydow- 
airirh socjaiłBoów, stawiła kandydatów przeciw poi- 
Atm socjaflStam, wchodzi w układy z rządem, mocą 
których ueyskutie rząd większość, przeciw socjalisty 
ornej 1 chłopskiej opozycji. (?)

Tów. BŁana na posiedzeniu Egzknntywy nie byle 
I  o te j dyskusji żadnej wiadomości ule miał. Nie m ał 
NE żadnego petoomoarrłotwa dla deklarowania stano 
« U a  Mtędzynasodówkl co do ruchu palestyńskiego.

flBędzyńamodlówfca tą sprawą sfię n*e zajmowała ' 
pierwszy raz dyskusję rozpoczęła, odraczając 'ą 
wprawdzte, ale wizywając swych ozlomlków, by się 
niż do decyzji m» angażów,a/k

Nie ulega wąttWlhwśc-i, że o la  ohodizi o osobiste 
■fanie, me stojące w związku ze sprawą soejaillilzimu, 
to Egzekutywa socjalistyczna nie moźa zaprzeczyć 
zupełnej swobody. Jeżeli się zaś mówi o sprawach 
w związku z socjalizmem będących, to każdego 
członka Międzynarodówki obowiązuje program. Ża 
dmą zaś miarą żaden członek Egzekutywy nie może 
przesądzać uchwal Egzekutywy ani wyrażać opinii 
Egzekutywy mieepartej na Jej uchwałach.

Cł członkowie Egzekutywy, dla których kwestia 
sjonSztnu jest kwesmją we winę/tran ej polityki krajuwej 
1 dążyć będą do jasności w tej sprawie 1 do uwzglę 
Aiienia interesów tych stmonuJctw które w swej we 
wmętrznej polityce napotykają na nietoleramcyjny 
nacjom afem (?), religijni e'w®teczniictwo (?) i repre­
zentację kapitalistycznych interesów (?) przez stiron 
nictwo słońskie.

Tow., Blum był niezawodnie zdania, że jogo prze 
mówdinia tyczyły się wyłącznie Palestyny; ale w sze 
regu krajów niema rozgraniczenia między dążnością 
ml palestyńskaetni, a reakcyjną (i?) polityką krajową 
-sjonfetów i dlatego przemówienie tow. Bluma mioźe 
być wyzyskane przeciw siocjafctom i dla zasilenia 
Sjomisitów w walce z socjalistami.

Tego chyba tow. Blum nie wiedział".
Tyle czerwony asymiłator z PPS. W odipo- 

wiedżi' na te enuncjacje czerwonego Moszłca z 
PPS pisze lwowska „Chwiła“ :s

O! ci „towarzysze" z Polski. Znamy ich do­
brze tu u nas i znają ich zagranicą. Pamiętamy 
ich, jak pozwalali po godzinowych hotelach włó 
czyć się przedstawicielom ńiiędzynarodówki, 
obecnemu ang. ministrowi Shawowi, Renaudelo 
wi i G itarow i Cohnowł, jak otaczali ich niemcz 
•iwy.ird informatorami i tłómaczami, aby unie­

możliwiać Jm rozpatrzenie się w  stosunkach io 
kalnych- Z jakim wstrętem wspomina o ohydnej 
roli p. Diamamdów -liemiedki towarzysz Cohn, 
jak dziiwi się im Vamdervekie Sjonizm uciskają 
cy proletariat żydowski i łączący się z rządem 
polskim dla uciskania proletariatu polskiego? 
Że też słowo mówione i pisane, łołrzykowskie 
kłamstwo tak swawolnie w świat puszczane 
nie jest ością, któraoy aferzystom ideowym w 
gardle stanęła, gdy czynią zeń tak ohydny uży' 
tek. Gdy chłopsko-robotniczy władcy wywła­
szczali szynlkwasowych „magnatów" żydow­
skich po wsiach z koncesyj, aby je oddać swoim 
pupilom, jako synekurę, gdy robotnicy polscy 
wyrzucali z fabryk i nie dopuszczali robotnika 
Żyda do pracy, czy ważyła się wówczas czer- 
wono-asymilacyjfia gadzina parę z ust puścić. 
Kto walczył i kto nad2l walczy o to, by w kolie 
ktywnej, etatystycznej gospodarce zaistniało 
w  Polsce równamprąwmenie pracy, by etatyzo 
wać nie znaczyło wyzbywać się z procesu pro 
dukcji i wymiany obywateli żydowskich. Kto? 
czy demokratyczny światopogląd sjonistyczny, 
który buduje uspołecznioną Palestynę, czy ta 
czerwona asymilacja socjalistyczna, negująca 
swój socjalizm dla nacjonalizmu (polskiego na­
turalnie), gdy trzeba, a zawsze negująca swą 
łączność z żydostwem. Ona to, ta obłudna i kła 
mliwa sfera jest winowajczynią, że rdzenny, 
szczerze polski socjalizm nie może do próbie 
mu żydowskiego zin2 leść istotny, godny, stosu­
nek, tak jak go znalazły wszystkie stronnictwa 
socjalistyczne na Zachodzie- Ona to sprawia^ że 
nawet w manifestacyjnym proletariackim pocho 
dzie — co nic nie kosztuje i do niczego nie oho 
wiązuje — wzdraga się robotnik polski iść w je 
duym szeregu z pariasem żydowskim. Przeciw 
ruchowi sjonistycznemu, który jest ruchem lu 
dowym i który pójdzie w bój o każdy ustrój 
społeczny, byle tylko ten ustrój nie wyłączał 
społeczeństwa żydowskiego od możności pTa 
cy, egzystencji i rozwoju, zakłamani czerwoni 
asymilatorzy łączy’i. j rącza się z każdą białą i 
czarną asymilacją, z każdym kapitalistą w bra 
tnie „zjednoczenie", ale z bratnią socjalisty­
cznie i społecznie grupą, z Poalej Sjonem a na­
wet Bundem nie połączą się nigdy. Nigdy, gdyż

bł. p.

Z GOLDFLUSSÓW
LAURA NEBENZAHL

wdowa po kupcu drzewnym

zmarła po długich a ciężkich cierpie­
niach w 65 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się z domu przed- 
pogrzebowego we .czwartek, dnia 22 
sierpnia 1929 r. o godzinie 3 popol., 
o czem zawiadamia sLoskana

Rodzina.

nie socjalizm jest istotą ich światopoglądu; lecz) 
odszczepieństwo. Nigdy, gdyż wiecznie żyją i 
żyć będą w lęku, że im to będzie poczytane zai 
narodową nieprawoniyślność. I dla tego wierzy 
my, iż łatwiej i prędzej porozumie się ponad 
ich głowami ten wielki ruch ideowy, jakim jest 
sjoniztn z ideowym polskim socjalizmem, niż z 
tym na wymarciu będącym tchórzliwym du­
chem Hermanów Diamandów.

Na zachodzie ta tęcza przymierza, ten wę­
zeł ideowej sympatii i pomocy w wielkiem dzie 
le już się rozpostarła. Słowa dumnego europej­
skiego Żyda, Leona Bluma, to jakby policzek, 
dla domorosłego naszego asymilacyjnego pła­
zu. Sjonizm potrafił zmącić upinję niektórych 
wybitnych socjalistów zagranicznych — prze­
ciw czemu rabini z PPS podnieśli protest. Trze 
ba wiedzieć, że ci naiwni, zmąceni, uwiedzeń! 
napuszoną frazeologią, to nie tylko Blum i Cohn 
ale Mac Donald. Henderson, Kennworthy, Weeg 
wood, Shaw, Vanderveld.e, Herman Muller, Pa 
weł EoncouT i legjon innych, zaś ów niezimąco 
ny rzeźwy- obiektywny, ów mentor, to Herman 
Diamand ze Lwowa, niegdyś sam omal nie sjo 
nista, potem bankrut ideowy i życiowy. Jego 
to starcza ślina zatrzeć chciała w historycznej 
chwili prawo dô  indywidualności narodowej ży 
destwa, zetrzeć ten akt przymierza, jaki wszyst 
ko, co w świecie dumne jest i sizlachetne zawie 
ra z wyzwoleńczym ruchem żydostwa. który 
budzi godność Żydów całego świata i buduje 
przyszłość narodu na narodowej ziem!

Krwawe pojedynki kobiet
"W Budapeszcie odibyl się niedawno pojedynek 

na pałasze pomięd.zy znau ią tancerką Su sanną Var.- 
konyi, a córką bankiera Mairietty Rotter. Tancer­
ka została ranną w ramię, oo pozostawi na zaw­
sze ślad n,a jej ciele i uniemożliwi dalsze wystę­
py-

W związku z tą wiadomością O współczesnych 
amazonkach, załatwiających swe spory z bronią 
w ręce, przypomnieć należy, iż wypadki pojedyn­
ków między kobietami mają swą hiistorję i to na­
wet dość burzliwą.

We Francji zwłaszcza ten „rycerski" sposób 
załatwiania konfliktów datuje się od czasów Lu­
dwika XIV, kiedy pojedynki wśród dam dwor­
skich, były na porządku dziennym.

Słynny jest pojedynek na pistolety markizy No- 
ailles i hrabiny Połignoe, rywalizując z sobą o 
względy pewnego urodziwego rycerza, postano­
wiły tą drogą rozstrzygnąć konflikt uczuciowy. 
Pierwszy strzał dała markiza, a kula trafiła w 
drzewo. I>rugi strzał padł z ręki hrabiny de Poli- 
gnoe, rainiąc przeciwniczkę.. w ucho.

Dwie inne damy, poczuły do siebie taik gwałto­
wną nienawiść, której główną przyczyną był hra­
bia de Riommes, że.. spotkały się w lasku pod 
Pairyżem i... zaczęły strzelać do siebie, nawet nie 
zachowując ceremonjałów. Hrabia de Riommes, 
dowiedziawszy się o mającem nastąpić spotkaniu 
dam pospieszył na miejisce pojedynku i usiłował 
przeszkodzić, został jednak sam trafiony w bio­
dro kluą jednej z adoratorek, które pogodziły się 
przy łożu rannego. Hrabia wstąpił do klasztoru, 
a damy otaczały go całe życie wspólną i harmo­

nijną opieką.
Głośną była pewna aktorka paryska w począt­

kach 19-łego stulecia,, która pojedynkowała się 
wielokrotnie naeiylko z swemi rywalkami, ale na 
wet i z mężczyznami. W 1867 roku głośny był w 
Paryżu pojedynek pómiędzy dwiema aktorkami 
teatru „Yarietes", Silvią a tragiczką — Sdmeide:-. 
Silvia spudłowała, a Schneider strzeliła w po­
wietrze, po roku te same damy pojedynkowały się 
powtórnie, przyczem jedna z nich została zabrana 
z miejsca pojedynku z strzaskaną ręką, druga —- 
w ataku histerycznym.

Szczególnie ciężkie Warunki towarzyszyły poje­
dynkowi dwóch kuzynek księżniczek Gonzaga, 
który odbył się w Walencji, w 1870 roku. Poje­
dynek polegał na., pięciokrotnej wymianie strza­
łów.

Pierwsze dwa wystrzały miały być wymienio­
ne na odległości 20 kroków, następne dwa — 15-tu 
ostatni raz z morderczej odległości 10 kroków.

Przy ostatnim wystrzale -jedna z przeciwniczek 
została zabita, sekundantki leżały w głębokiem 
omdleniu, natomiast zwycięzka księżniczka najspo­
kojniej zajadała óukiebki... Zwabieni strzałami o- 
koliczni mieszkańcy o.nal nie zabili krwiożerczej 
niewiasty.

W 1919 roku biły się na pałasze żony diwójf 
generałów meksykańskich, przyczem jedna z nic' 
została zabita... Mniejszych i mniej efekłown- - 
pojedynków odbyło się w czasach powojem- ,ą 
sporo..

Ambitne kobiety chcą prześcignąć mężczyzn ■■ 
wet w robieniu głupstw..

Pant'etafcie o Z. F. N.
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według spiii w oz Jania Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie
SYTUACJA FINANSOWA.

Dochodzeń La przcm-aę a Laone przez Lhę Landło- 
iWlą 1 P» jemyjitw, v Krakowie prowadzą do 
th ju u ~  Ła w S j i  cji finansowej okręgu nie z*.- 
■ *  w  U KWartaie "-J2i9 roku żadna zmiana na 

-  ■
n w w g o  rodzaju ożywienie w handlu i prze 

ujkl* (Uóte Jednak nio odpowiedziało zu^łnie 
.bJtnJtiWansom  ̂ Jakie musiało nastąpić z  nasta­
niem pc~y cjóplejszej, przyniosło z s™aono-
wy „ *  "~t zapotrzebowania kapitału, oraz r . w  
dorwało dalsze zaostrzenie ię tew. ciasnoty 6o- 
tawmwej Niekorzystnie tez wpłynął na sytuację 
flfcft kredytów państwowych. na cole o i-
ddNrtnM, oi> pr.ycaytiło się tek do wzmożenia tru- 
IdaoAoi tu t rynku pdeuivŁaogo.

tok, rftJług relacji tut. banków, ultimo II. 
■.Warnia było dc ść ciężkie. Mimo to auapa pro­
centowa w  pirywalujui obiacie turedytowjm nie 
OBroua ponad stwierdzaną poprzednio normę i 

1k się przecięruie w gianioacti "i—3 proc. w  
Ac j u l .  micsieaznym.

trojswem, zasługującym na Udiżbze podikreśle- 
aie, jesn daicze ogólne pogrrtZeuie się wypłacał- 
kości w  II. kwartale br., główcie w hâ ndlu, które 
nmlaltiLj swój wyraz w rosnące) tali protonów.

D(ta dUiiak&eiijBtyki sytuacji warto podmkAć, że 
W rwiążkto t  cgóŁaem, bairdzc nickorzystnem 
kształtowaniem się stosunków i  nasilenie procesu 
łttpdtalistycanego w okręgu by! j w okresie spra­
wozdawczym nadal bardizo słaibe. Według .cła- 
cji, akia innych Izbie przez Kasy On- nzrdnosci, nô  
pływ e, Ł-a. dno*. i oyl wprost minimalny, a nawet. 
W pwrówumoiiu ar stanem z ubiegfógp kwartału, 
dał się zauważyć pewien spadek Podobnie rzecz 
nią w  z dopływem wkładów w baocach.

O ile idzie o stosunek kapitału zagranicznego do 
tut. (wręgo, to w ófcresto sprawom dawczyni usta­
ło Wycoł/whiftle się kapitału zagranicznego, ale 
Warunki, na Jakach pozostał on w kraju, wybitnie 
ŁjwtrftMiłi*. Wyraziło uię to w szczególności w po- 
daieaieniu stopy proofentowej, która dochodził* w 
u ton ie sprawozdawczym do 10 proc.

SYTUACJA W HANDLU.
Rozwój stosunków w handlu w okręgu Izby w 

II. kwartale br. przyniósł Lupieotwu dość powa­
żny aa wód. Oczekiwane bowiem ożywienie me na 
saąpało, a sez<M wskutek wyjątkowo chłodnej 
wioiny scai pod znakiem stagnacji. Tylko w pierw 
SAaj połowie maja zaznaczyło się pewne ożywie­
nie, które nie zmieniło jednak ziupelnie postaci 
łlc6cay, j^Aell bierzemy pod uwagę całokształt sto­
sunków w cią£.u okresu sprawozdawczego.

Oczywiśv«3, że charali lerystyka sytuacji w po- 
rzceęg iteyjh. branżach wypadnie w tych warun­
kach niekorzystnie, a nawet tu i ówdzie wysoce

, niepomyślnie. Tak np, szczególnie silnie ucierpią- 
j la — według informacji otrzymwych przez Izbę - 
I branża tekstylna.

Wieko niekorzystny sezon miała branża arty­
kułów spożywczych, a specjalnie produktów ml. - 
narJdok z powoda notorycznie muticn oen na 
giełdach zagranicanycn, dużej podaży towaru, a 
nawet inter „ancji rządowej na i/nku krejowyan 
przez Tznaerie rozerw abouuwyck.

Duże zwłaszcza straty pouiostb ta branża u*l 
handlu kaszą z pcwodu mnniejrronej jonecncj i 
spadau jery, ze względu na dobre przezimowa­
nie znacznych sapasów ziemniaków. To toż wy­
płacalność tej branży pogorszyła się znacraie.

O ciężkiej depresji mówią rCryrież lelnoje, do­
chodzące do Izby z  branży akormicaej, jak rów 
niei o niepomyślnym sezonie w haudlu obuwiem. 
Pewien wyjąłeik stanowi homdei towarów kolo 
njalnyeh, a zwłasizcza herbat/, który zagotowali 
lekkie Ożywienie się ruchu w okresie «pr wc 
zdawczym.

Moia_iby posunąć się do wniosku, że okrc_ spra­
wozdawczy byt do pewnego utopaia przełomo­
wym w dotychczasowym układzie stosunków kre­
dytowych w handlu. Zauważ/ć się bowiem dała 
po-raiz pierwszy wyraźniejsza endencja do ogra­
niczenia kredytów ze strony kupiectwa dla kii en 
teli, przy równoczes lej akcji piżemytłu forsowa­
nia sprzedaży za gotówkę i w zmniejszeniu kro 
uytow dla handlu.

Słabe siły finansowe kupiectwa, łąc&lie z restry­
kcjami kredyfcowemi ze strony przemysłu sprawi 
ły, że handel nie poczym ił w Il-gim kwartale br. 
zbyt wielkich przygotowań na sezon, wskutek cze 
go uniknął znacznie większych niepowodzeń w II. 
uwartale br. jak ntożna było oczekiwać w następ­
stwie kształtowania się ogólnych warunków-
OGÓLNA CHARAKTERłSTtKa KONj LNKTU- 

RY W PRZEMYŚLE.
Ogólny stan przemysłu w okięga pogousżył się 

znacznie nawet w porównaniu z kwartałem L-yiir. 
Przy opracowywaniu sprawozdania spotykała się 
Izba z liczniejszymi wypadkami ogra.Jeżenia pro­
dukcji przedsiębiorstw jak w I-s*ym kwartale, 
dla przystosowania się do zmniejszonych możli­
wości zbytu, wskutek postępującego kryzysu w 
handlu i 'aut ożenią kon snumer t

Ponadto wyczerpanie się przemysłu z własnych 
środków obrotowych, oraz pogorszenie wypLaoul- 

• nośei handlu, skłoniły przemysł do silniejszych 
niż w I-sizym kwartale restrykcji kredytowych w 
stosunku do hamdlu.

Można powiedzieć, że il-gi kwa-i-taJ br. jest 
pierwszym okresem sprawozdawczym, w którym 
zaznaczył się silniej w pa-zemvśle wpływ ogólnych 
niekorzystnych stosunków, tak na r y n k u  pie­
niężnych, jak w ha nulu.

Położenie na rynku łódzkim
NA RYNKU TOWARÓW BAWEŁNIANYCH. 0- 

oziAiwaiuy t, dnia na dzaeA sezon zimowy jeszcze 
tlę ttóft rtttipoożął. Kupcy znaszają się wpraiw- 
ó i i  do fabi ykamtów, po te czy inne gaitumfki towa­
rów, tfamfl aJwjv jednakże zawiera się w nielicus- 
nyril wyfadkach l to zasadniczo większość kuip- 
vOW kupuje judj nie materjały caioroczi.e, jaik po­
ścielowe, ręcizinji.owe Itp., towary natomiasi wybi­
tnie zimowe, nie Cieszą się jeszcze popytem.

IjflikkhlWick seżon jest jjjij pasem, to jednak 
®&wtawoy do tej chwili nie ustalili swycn cenni­
ków. ftówntoi do dizió dnto trudno orzec, jakie po­
krycie weł slOWe będaie obowiązywać. Zaznaczyć 
Wwriem ik.toty, iż ^ypłacailn-ość kilijenteil w cią­
gu oetataith kliku tyjodhi uległa bardzo poważnej 
poprawie, tok, i-*-- to ^ ^ ty  wekslowe napływają 
Już O Wiele readustej, & Większość protestów, któ­
re hftWót napłynęły, jeąt przez żyrantów wykupy- 
Vtama. Nie ulegk Wątpliwości, i i  wobec takiej sy­
tuacji dodtawcy nie będą zmuareni do stOsowa- 
nla wohec śWych Odbiorców tak daleko posuńrę- 
te{ uolltjfci ostrożnościowej, co znowu winno apn 
Wodować anaCżniejsźe wzmożenie s> zapotr^ebo- 
Wenia, **tyJw*as bowiem, głównym cżyntiikiem 
który (Matoł deprymująco na rozwój stosunków 
handlowyift W branży Włókienniczej, Był brak żau 
ftuda - j  .wydb odblOiOÓW, a to Aktem idzie do­

maganie się od swydi klijentóu i naczcle surow- 
jzytoh warunków pokrycia.

NA RYNKU TbWARóW WEŁNIANYCH. Se­
zon zimowy można już uważać za rozpoczęty; jak­
kolwiek. ilość zawartych tranizaikcyj była niewiel­
ka, to jednak dał się już zauważyć większy zjazd 
kupców prowincjonalnych i zwiększenie się zain­
teresowania zimowomi wyrobanii wełnianymi ze 
strony kuipcow mejsoowych,

Naraizie największym stosuiikcwo popytom cie­
szą się wszystkie gatunki welurów, również wzro­
sło aajUjtraebowanie na ryipsy or*z materjały na 
palta i ubrania zimowe zarówno męskie, jak ■ i 
damskie.

"Waruiwu pokrycia, są traktowane zupełnie in­
dywidualnie, większość jednakże firm sprzedaje 
swe wyroby na raebUiuk otwarły.

Wobec zmiakowej tendencji, jaika już od dłużsęe- 
fo  azasu jonuje na św atowych rynkadi wełny 
sUroWej i fatalne kOijunktury, jaka panuje w 
Iranży wołniarej, ceny tx>v.„rów węhJa^ych Ża­
rnowych na bieżący sezon zimowy są nlżsae, ani­
żeli te , które obowiązywały W roku ubiegłym, a 
mianowicie kamgamy staniały o blisko 10 pr/>c, 
iitreichgarny Zfc o 3 do 5 procent, przy pokryciu 
Wek słowem uługotonn-niowjnl.

a— I —III j-y- ^ gff -
I a Ł  S T E M P N IE W łC Z - O Z N A ^

Z ftdaAsKieao rynCiu 
drseurtego

iDopyt na drzewo ze strony Angłji asilatoiio i * Ib 
się grr iej—t' aa pozostaje w eiwiąpaLu z Cetrjanu, 
jakie trwać nędą do porowy września. Oeti/ rles- 
piów L podkładów — bez zmian . Drzewo TWsmia 
zyskuje sobie w udansku coraz w-tjroze aaaaiełid* 
nie, w  miarę, jak aimniejwaa się w/wóa d « .* .  
miękli ' go Dowóz okrąglaków dębowych 1 PuiH 
ski miłku;, natomiast dosiUitecsbą jsat Jośó oębo- 
wego diz.*wa tartego która pokrywa w. awpeMr1 
id  łoipjitiraebowairdta •

W pierw.zf m półroczu br. spadł akltuWaSoJąa® 
wywótf w porówuainiu x analogicznym okresem t. 
ub. Spadł on bowiem o proc., a miano Wiole kmr 
Auglji o 50 proc., dc tselgj1 o 43 proc., do Hołancłji
0 42 proc., do Nośnice o 6S pwc. Ńaijbairdżiię) Zma­
lał wywoź tarcicy świerkowej na^tępnia podkła­
dów o 60 proc, okrsąjaków jodłowych i tw JO1 
w/ch o 59 proc, sleepirów o 53 proc, tamdcy jo 
dłowej i sosnowej o 50 proc., okrąglaków świer­
kowych o 23 proc., tarcicy dębowej o id proc.
1 okrąglaków dębc.. ych o 4 proc. WziOsi twm  
miast wywóz srupow tełegr. iłiomycu o 89 proc I 
dykt o 38 proc

\veutug oipinji gd ińskkh sfer lanJhowycb tafcie 
kszitaltowianie się wywoiau pozostaje w uwlązsiu 
z wy .tokiomi cenami drzewa okrigjbego W iBodsou 
1 kuuikui uncją Oiia m  iOSji a  !tg&, {T ">J 

 O -ęr-
WYSTAWA RUCHOM S URÓB 1 \VzjOŁÓW 

PRZEMYSŁU KBAJOWtGH). Izba UmdtoWa i 
przemy slow a W Krakowie 'pOJ«.iv, do WłatiUillośtĄ
że wrdle zatwierdzonej p.MiLmuditei otyto Prw- 
inysłu i Handlu marszrBty dalszijr objuJd iWyzłan 
Wy Ruohomęj obejmuje: Jarosław, Zdotbuuów, 
Sarny, Luniniec, Bar ano wicze, Lidę, 'Wołkowysk, 
Augustów, Łomżę i Piotrków.

k r t u i  T R m lE strow y. Jak na< informują, w  
finansów aniuu tegorocznych zbiorów weZthą tt« 
dzieł oddziały Banku Zwiazk’ 'ipółek Z r̂Ohba 
wych we Lwowie i Krakowie. Roudiziiałeni k red ^  
tu rejestrowego pod zastaw zboża eahnuije alę tak­
że Poznański Blank Ziemian.

Program stacyj radjofoniczflych
Cawoi tek, s3 Meipohi

Kraków (i :2fS,' 15'4U Komun. k to. meteor. I 
gosp 16‘30 Audycja dla dzieci i młodzieży. 17 Kon 
cert płyt gramof. 17‘25 Pogadanka dla pąń 1.7‘aÓ 
Komun PWK. 18 Koncert solistów t  Warsaiawy. 
19 Rioams itości i ‘komun. 19!66 Sygnał otasu Hej­
nał 2DU& Udczjt pł. „Polska jKJWieść o Koper- 
hiku“. 2B30 Koroćrt wieczorny z udjLal.-m p. Po- 
ntar- MikuszeWskiiego, p: Eiibensdhfita uW«J oaad 
p C, mickiejo. 22 Komun. 2210 Rewja teaifow 
„Gong“ w Warazawle,

Warszawa (1411.7) 21X30 Koncea t wieccx)(rny. 
Puzńaft (334.8) 20*30 Koncert muzyki lekikiej. 
Wiedeń (510.3) 2O“0T Koncert orkiestry syńtSjBl- 

cznej. «
Berlin (418) 20 ..Robert Diabeł1' opera Meyerfaera 
Medjiden (501) 20‘30 ,,La Basoche“ mera 
Stuttgart v06O) 1T45 „Róża ze Stambułu11 <•pereł­

ka v. 3 alJuch Fal la.
Davdntrj (4/9.2) 15 Koncert syu.foniczay.
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Pomyślny oocratek
M. M. Ui^szkih o wynikach 

Rady
W rozmowie z przedstawicielem Żyd. Agenci* 

Telegraficznej, Weteran rucnu sjonijtycznego, 
tiaczemy dyremor ŻydowsKiego Funduszu Nar® 
do we go M Usyszkin udzielił następującej &■ 
Ceny wyników naraa X VI kongresu sjonistycz- 
pego oraz pierwszej sesji Agencji Żydowskiej.

Zdaniem mojem, oświadczył p. Ujyszkin, w 
Zurychu rozstrzygnięte zostały trzy główne za­
gadnienia: po pierwsze, ukształtowanie się sto* 
Sunków między sjouistami a nie-sjonistami oraz 
formy Współpracy na przyszłość, powtóre, za« 
gadnieiiie nabycia gruntów w  ogólności, zaś za­
dania Ż. F. N. w szczególności, oraz po trzecie, 
spraw języka i kultury hebrajskiej. Wszystkie 
te zagadnienia mają pierwszorzędną doniosłość 
dla naszej przyszłości. Sądzę, że nakreślone za* 
sadnicze problemy zostały rozwiązane w spo­
sób zadawalający.
_Co się tyczy sprawy Agencji Żydowskiej, 

Stwierdzić należy, że przed ostatnim kongresem 
Łjonistyczfym ogół sjouistyczny podzielony oył 
Pa trzy obozy. Pierwszy odnosił się z entuzjaz­
m em  do projektu agencyjnego. Drugi obóz, mu­
fce pewne zastrzeżenia, odnosił się przychyl* 
ale do projektu, lecz bez zbytniego zapału. Trze 
cim obozem jest opozycja, która po dziś dzień 
ale  może zgodzić się na doszłe do skutku po- 
irozumieth Sądząr z pieSrwszych dni wspóP 
Jfppacy sjonistów z nie-sjonistami„ przypuszczać 
neuezy, że wzajemne stosunki między obydwo* 
la j  AdlaTn .̂mt iydostwa ukształtują się harmo- 
nflnie.
OczywtScie, trudno jest już obecnie przesądzać, 
Halru będzie działalność rozszerzonej Agencji, 
dotychczasowe bowiem narady miały charak 
tor raczej formalny niż praktyczny. Mimo to 
Ktwieidzic naieży, Że pierwsze posiedzenia uja

li dobrą wolą
fcaflwnd jednej jak i drugiej strony do współ- 
jpracy na wspólnym gruncie. W sprawach spo* 
tocznych jedność ideologiczna pociąga za so- 

zazwyczaj jed n ać  w pracy. W tym wj pad- 
lćtt mamy do czynienia ze zjawiskiem odwro* 
Itndm. Ufajmy, że wspólność pracy zrodzi rów- 
Łea zjednoczenie ideowe.
! Co się tyczy zagadnienia gruntów, ranowi- 
Ko ono ośrodek narad konferencji Ż. F. N., od* 
bytej przed Kongresem. Ostatecznie zdołano 
)»kon?ć wszelkie nieporozumienia, i zarówno 
pomści jak i niesjoniści nabrali przekonania, 
Se Jeśli zagadnienie gruntowe nie będzie dosta 
tocznie ubezpieczone, oala praca spełznie na 
niczem.

Kongresu i pierwszej sesji ,
Ja Aa

Bez ziemi Palestyny nie będzie.
Chodzi zresztą nie tylko o zdobywanie jaknaj- 
ruzleglejszych obszarów; 1 ecz nadto o unaro­
dowienie tych zdobyczy. Szczególnie dobitnie 
podkreślił tę zasadę prof. Lippman. W ogólno­
ści stwierdzić należy, że Ż. F. N. święcił na 
XVI. Kongresie sjonistycznym wielkie sukcesy. 
Na szczęście, stwierdzono również bezpodstaw 
ność obaw o zatargi między Keren-Kajemeth a 
Keren Hajesod na tle rozszerzenia sfery akcji 
sjonistycznych. Prezydent dr Weizmann stwier 
dził z trybunjr Kongresowej, że rozszerzenia 
działalności Ż. F. N. należy oczekiwać na tere* 
nie Stanów Zjednoczonych. Rad jestem, iż mo­
gę sfwiedrzić, że w Afryce Poludn. zapadła 
uchwała w sprawie zebrania w ciągu najbliż­
szych trzech lat na rzecz Ż. F. N. kwoty w wy 
skości 75,000 funtów szterl. Stanowisko Kon­
gresu sjonistycznego oraz porozumienie, osią* 
gnięte między Ż. F. N. a Keren Hajesod dają 
niezłomne przekonanie, że uda się nam w ciągu 
najbliższych 2 lat zeorać miljon funtów na 
rzecz naszego funduszu, co umożliwi nam rea­
lizację minimum programu przedłożonego kon 
gresowi.

Sprawie języka i kultury hebrajskiej Kongres 
poświęcił specjalne posiedzenie, które prawie 
wyłącznie odbyło się w języku hebrajskim. Za­
padły rezolucje, wzywające nową egzekutywę 
do

utworzenia specjalnego departamentu 
dla tych spraw. Decyzja ta jest doniosłą żarów 
no pod względem ideologicznym jak i prakty 
cznym. Odrodzenie narodu winnu być nie tylko 
li materialne lecz również kulturalne. Z drugiej 
zaś strony należy połużyć kres t. zw. walce ję* 
zykowej w krajach diaspory. Chaos ten jest 
szczególnie niebezpieczny obecnie, gdy przyłą­
czyli się do nas nowi przyjaciele naszego dz;e 
ła. Wpływy hebrajszczyzny wzrosły w szeregu 
krajów. Nezbędną jest dalsza zachęta, tak aby* 
śmy byli złączeni nie tylko wiecami pracy, lecz 
nadto wspólnym językiem. Dopnie się tego ce­
lu dopiero w pokoleniu przez nas wychowywa 
nem. Początek jest pomyślny, i to zanotować 
należy jako jedną z najdonioślejszych zdoby­
czy Kongresu sjonistyc^nego.

Opinia Louisa Marshalla
Z u r y c h .  ŻAT. W rozmowie z przedstawi­

cielem Żydowskiej Agencji Telegraficznej prze 
wodmiczący komitetu żydowsko-amerykańskie 
go p. Louis Marshall oświadczył, że jest bardzo

zadowoleni-- z przebiegu i wyników pierwsz*! 
sedf Agencji Żydowskiej. Agencja, zaznacgył pu 
Marshall, rozpoczęła swoje istnienie w zapcwi* 
dających pomyślną przyszłość w arunkach.

Katolicy uchwalają zwakuaj 
antysemityzm

.G d a ń sk .. (ŻAT) W coeenosci b*skupa gtUafi' 
oikiego hr Arurkl oraz licznie zgromadzonego 
duchowieństwa katolickiego odbyła siię tir kom 
ferencja związków młodzieży katolickiej wi 
Gdańsku i Prusach Wschodnich. Konferecacłi 
powzięła m. in- lezolucję w  sprawie zwalezada 
wszelkiego rodzaju przejawów nienawiści jarj 
sowej, szos egćłnie zaś antysemityzmu.

Zamach na ubój rytualny 
w Rosji

Moskwa. (ŻAT). Jak się dowiaduje Łoimt^fc* 
derat Żydow skiej Agencji Telegraficznej ł s  ko* 
deł miarodajnych!, w  sowieckich komilsaująttj&i 
ludowych rozważane są obecnie wnioski w 
wie ia.prowadzei.ia zakaziu praktykowania żydów 
skiego uboju rytualnego „a obszarze oalej Repu­
bliki Rad. Wniosek ten jest popierany przez ko- 
misarjat ludowy dla handlu. Zaslęl ĵa komisarza! 
dl-, handlu Ch. Cziuchrit, kieruj (cy cboanie iym W> 
so.-iem, jest zdania, że „można i należy zndeść 
wszelkie religijne tradycje w dziedzinie uboju 
zwierząt*. Zaznaczyć należy, że »tanowusko to 
jest obecnie popierane nowym argumenutun, a 
r owicie tem, że ubój bydła według przepisów ry­
tuału żydowskiego powoduje przewlekanie w pre­
parowaniu mięsa i skóry, a to z tego powodu, 
że stan konwulsyjny, w jakim zw leraę znajduje 
się po dokonamu uboju, uniemożliwia natychmia­
stowe przystąpienie do preparowania go, przy 
ezean sitrata na cz isie miałaby sięgać 5 pioobot 
normalnego uboju, cp z kolei powoduje też wiięk 
sze koszty ubojowe.

Opinja komio-irza Czuchrita na"M»tyka jednak! 
n« poważny sprzeciw w pewnych kołach rządu so 
wieckiego. Szereg polityków sowieękidh wskazuje 
ha to, że sprawę żydowskiego oboju rytualnego 
traktować należy ze szczególną ostrożnością. Żd i 
niem.tyrh polityków, już samo wysunięcie na i-  
rf-nę publiczną sprawy „szećhity1' przyczynie się 
może do rozzuchwalenia elementów antysemic­
kich w ich wystąpieniach antyżydowskich.

P. W. K.
ZAINTERESOWANIE FACHOWE* PRAS i’ NIE* 

MlECklEJ WYSTAW 4 .
Fachowa prasa niemieoka coraz częściej inte e- 

s.uje się Powszechną Wystawą Krajową w Po­
znaniu. Ostatnio w "Wystawie polskiej dłuższe lub 
krótsze wzmianki poświęciły pisma: „Grube und 
Hutte", ^AHgtnieńner Miihilenmarikt", „Muhlen- 
zrłitang „Juweler ■ und Uhrenzeitong", „Die Ghr- 
madierkunst1'. „Tischleuzeitung‘, i „Ałlgemeine 

Eiscnhaiudlerzeitung".

DANIEL ADLER

Miasteczko obłąkanych...
Wizyta w Kobierzynie

I)' (Ciąg dalszy)
Za chwilę’ mamy doznać wrażenia o wiele mil­

szego; idziemy do pawilonu — szczęśliwych....
Zoala widać obszerną terasę czy werandy, a na 

biej rozsiadłych ozy rozłożonych, grzejących się 
do słońca kilkunastu ludzi, pogrążonych w naj- 
hłasyczmiejizem jdołce iar niente“. Obok nich ja­
kiś muzykałniejszy przygrywa na haumouji ręcz­
nej, inni gawędzą głośno, płynie wartko rozmo­
wa, śmiechy, życie — powiedziałbyś — prawdzi­
we, zdrowe, normalne... Ta fcategorjn ludzi — o- 
bjaśnia lekarz — czuje się tu zadowolona i  szczę­
śliwa. Nie chcą stąd pójść, bo im tu dobrze. Zre 
sztą niektórzy nie mają nawet dokąd pójść. Więc 
żyją subie tutaj spokojade, niakrępowaei (mają 
możność swobodnego poruszenia się w imtirach 
zakładu) i rzeczywiście beztroskie .ch twarze i 
niezasępione czoła świadczą o ich zadowoleniu, i 
szczęściu... Widzieliśmy grający :-h spokojnie i po­
ważnie w szachy, domino, i gdyby nie płaszcze 
szpitalne nie możnaby było naprawdę poznać, że 
są mieszkańcami Kobierzyna. Ale nie trzyma się 
ich tu zadamo. Za utrzymanie płacą pracą rąk 
własnych nu folwarku lub w waisztaitach zakłado­
wych. #

Cóż znaczą te wszystkie wa/raztalj i pracownie, 
które po kolei zwiedzamy? Ot widzimy małą, zgra­
bnie urządzoną drukair iię nakładową ('pokrywa­
ją tu swe zjpoiu zebowamie wszystkie samor^.-do 
we szpitale), przechodzimy przez stoJamię, war­
sztat szfcwsk i, tkalnię produkującą ręczniki i prze- 
ścieradl i dla własnej potrzeby), podziwiamy mi­
sternie wykonane kasetki i  kasety na nakiycie 
-stołowe (wędrujące — zdaje się — za bezcen do 
jubilerów), oglądamy woale zgrabnie wykonane 
Wyroby koszykarskie, zwiedzamy initrodigaitOTłdę 
(której kierownikiem jest syn genjainego, nieży­
jącego już polskiego poety- malair/a- muzyka, schi 
zołrenik i  p«yjhopala a przez to m< ^tety i miesz­
kaniec Kohiei syna czyżby potwierdzenie teo
rji Lambirsa?!). Wszędzie wzorowy ład i porzą­
dek, którego pninują Siostry- zakonnice, pracami 
zaś poszczególnych działów kierują wyszkoleni w  
danym kierunku ludzie. Owe właśnie warsztaty 
są kuźnią nowego życia i szkołą pracy dla nie­
szczęśliwych mieszkańców Zakładu. Są chorzy. — 
tłumaczy nam lekarz — którzy wskutek przejść 
czy schorzeń na różnem podłożu, czują wstręt do 
wszelakiej pracy więc dokłada się wszelkich sta­
rań, by ich do pracy nakłonić i prayzwyczaić 
(Zresztą idzie o to, by chory mii.! jakieś zajęcie 
i by w bezczynności nie wikłał się w gmatwani­
nie urojeń i ilnzyj.) Zaczyna się od środków naj­
prymitywniejszych. Sprawiono specjalne wózki- 
f rot erki, które obciąża się należycie, a na tyrh 
wózkach, bawiąc się w ten sposób, obwożą się

chorzy po salą przyczem podła wraio na tran 
nie cierpi, lecz ] rze ci winie, doeta^ połysku zwier­
ciadła. Niektórzy osobnicy znazu nie dotykają się 
wcale wózka, idą tyill o u* ch nic_uc za marani 
Powoli jednak i stop tńowo przykł udają ręki i 
tak elementarnie uczą się i przyzwyczajają uoś 
iobić. Inni zniowu (to taiją specjauhe haczyki, któ- 
remi wyskubują trawę, ZstchwasizcLojącą chodn ik i 
Praca ta, której prze7 kilka godzin z  rzędu po­
trafią się oddać jest i dt* nich zbawienna i dba 
zakładu pożytcc. na.

Inaczej nzocz się ma w pracowniach. Tam od­
dają się posizczególnytm zwodom  ludzie, w  zdol­
ności do pracy już bardziej zsaawapsowani. Trud­
ność jednak poniekąd wielką sprawia dobór cho­
rych do danej pracy, posegregowanie na odpowie, 
dnie kategorje, którym — zależnie od stopnia cho­
roby — mciiiij powiai/-yć uarzędżia lepsze ozy o- 
yitrzejsze, przyczem praca może się odbywać tyl­
ko pod ścisłym i nieustannym nadzorem, by w ra­
zie niespod. iewanego w> padkiu (u rfaorego psychi­
cznie sboki. w usposobieniu nie są rzadkością) na­
tychmiastowa interwenci a dozorcy udaremniła 
katastrofę. Przy pracy tej czują się chorzy wy­
śmienicie. (Żałował mocno lekarz nas oprowadza­
jący, że z powouu niedzieli nie mogliśmy widzieć 
wszy stkiego w pełnym rucha, roby oczcwC ĉ .e 
wrażenie spotęgowało i uwypukliło. Byliśmy na 
tomiast świadkami, jak w trakcie zwMx“nij jed­
nego z pawilonów, zwrócił się Jeden z chorych w  
sposób bardzo grzeczny i woale normalny do opro
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Wiedeńskie tempo
Korespondencja własna „Nowego Dziennika"
Wiedeń, w sierpniu.

Każde tnjiasto ma swoje, dla siebie chara? 
ktenrstycźae tempo. Wiedeń także. Inne od in- 
ayth  europejskich stolic. Dzieją się tu rzeczy, 
b których się New-Yorczykowi nie śniło, a któr® 
ł/reyprawić mogą Berlińczyka o spazm wściekło 
ScŁ Nie mam zamiaru obrażać Krakowa, ale na- 
iZuwa się porównanie: tempo wiedeńskie jest tak 
Welkumiejskie — jak krakowskie.

Jedzie sobie na ten przykład tramwaj. Jesz*

gu wielu godzin na mieszkańców dużej dzielnr- 
cy wiedeńskiej wywierał, nie jest wyssaną z 
palca, ale sfotografowaną z życia.

I to charakterystyczne „tempo" można wszę­
dzie zauważyć, nie tylko na ulicy. Iście uaddii- 
najska „rozlazłość" cechuje życie kawiarniane 
Igdzifc jest jeszcze na święcie miasto, którego 
mieszkańcy pizesiadują godzinami przy marmu 
rowym stoliku, nie dobiąc absolutnie niczego, a 
patrząc w zadymioną przestrzeń?), jest typową

cze Jak długo jedzie mniejsza... Ale kiedy sta j dla kupowania czegokolwiek w sklepie i — jak-
je na przystanku... Wsiadanie i wysiadanie jest 
Czynnością, dokonywaną zasadniczo bez krzty 
pośpiechu. Cierpliwość konduktora nie ma 
wprost granic. Już ma zatrącić na odjazd, gdy 
wtem widzi: z drugiej strony ulicy gramoli się 
ku tramwajowi babuleńka z pięciorgiem wnu>- 
(sząl. Konduktor .czeka spokojnie na szeptającą 
gromadkę, pomaga wsiadać, gawędki, aż wre­
szcie — prawie nie do uwierzenia — pewnej 
chwili daje naprawdę sygnał i wóz rusza dalej w 
swoją żmudną drogę...

„Grosstadt? Zapomnieliśmy, że w Wiedniu ob 
ce słowo i pojęcie: „tempo" zastąpione jest przez 
rodzime: „Gemutlichkeit".

Wiedeńczycy mają czas. Ogromnie dużo cza­
su. Niekiedy odnosi się wrażenie, że doba trwa 
tu nie 24, ale conajmniej 36 godzin. W  Berlinie 
mówi się zamiast „chodzić" — „biegać". I nie- j 
tylko mówi się — to się robi. A w Wiedniu? 
Jednym z ttiedających wykorzenić się zwycza­
jów jest czytanie gazet na ulicy przez przecho­
dniów. Gdzieindziej spieszy się do biura. Tutaj 
czyta się dzienniki na jezdni, a „nebenbei" udaje 
sić do miejsca pracy...

Bo to jest istotne dla wiedeńskiego „tempa": 
nic nikomu nigdy nie ucieka. Jest natomiast ja­
kaś „heca" na ulicy — w okamgnieniu groma­
dzą się grupki, które przyglądają się temu, co 
się stało i debatują na temat, co się stać mogło. 
W konsekwencji zostaje ruch uliczny „zatkany". 
Ale to nie szkodzi: mamy czas... klasyczna a- 
negdota Fritza Griinbauma o wozie z węglem, 
któremu się koło połamało i o ogromnej sile atra 
kcyjnej, jaką ten „sensacyjny" wypadek w clą*

żeby inaczej — także dla sposobu załatwiania 
interesów w biurach i urzędach. Wiecie co, to 
jest „Schlamperei"? „Schlamperei" jest naddu 
najską odmianą tempa.

Jeżeli obiera się nowego kanclerza, trwa to do 
brych parę tygodni. Jeśli trzeba rozbroić niele­
galne związki wojskowe, robi to się przez parę

lat i tak skutecznie, że w międzyczasie związtd 
te posiadają dziesięć razy tyle broni, co przed­
tem. O „Ansżlusie" mówi się przeszło dziesięć 
lat. Niema obawy: biorąc pod uwagę austriackie 
tempo, dojdzie do niego wedle rachunku praw­
dopodobieństwa za jakie czterdzieści wieków.

Od czasu do czasu otrzymuje Wiedeń zas- 
trzyk amerykańskości. Na wszystkich ważniejL 
szych skrzyżowaniach ulic zostały wymalowane 
białą farbą pasy. Znaczenie ich jest takie, że tył 
ko pomiędzy niemi wolno jest przechodzić na 
drugą stronę. A ponieważ w kierunku poprzecz­
nym jadą tramwaje, auta i inne pojazdy, trzeba 
czekać na odpowiedni sygnał świetlny. Ale co 
to komu szkodzi, że trzeba czekać? Nie spieszą 
się przechodnie, ani szoferzy, ani policjanci, ktd 
rzy się albo gimnastykują, albo przy wieży świe 
tlnej manipulują. Jak to powiedział raz prześli- 
nie Dehmel:

„Um so froh zu sein, wie die Voglein sin i 
Braucht man nur eine Kleinigkeit,
Nur Zeit".
Wątpliwości, że „droonostkę" tę posiadają Wie 

deńczycy. Mają czas i Kochają go. Nienawidzą 
tempa.

I tylko w jednej jedynej dziedzinie życiowej 
jest ono tutaj niesłychanie szybkie: jeśli idzie o 

zawieranie znajomości z przedstawicielkami 
płci pięknej i o konsekwencje zawierania tych 
znajomości. Z punktu wicLenia erotyki może się 
Wiedeń poszczycić prawdziwie nowoczesnem 
tempem. Ale to jest właśnie nie tempo, ale — 
„Gemiitlichkeit". Sz. W.

Dziwy z dywanem Sobieskiego
w Wilanowie

Klucz „wyjechał" do W arszawy. — Jak „uwoł niono" historyczny dywan {z zamknięcia. — Dy­
wan chciano potajemnie wywieść.

wadzającego nas lekarza z gorącą prośbą, by go 
przydzielić do jakiejś pracy, bo on bezczynnie 
chodzić nie obce, a za pracą tęskni.) Rozumie się, 
że ta metoda leczenia chorób psychicznych, abstra­
hując od terapji dla chorób umysłowych specyfi- 
cauej i  właściwej, przez wyrywanie chorego z błę­
dnego koła przeróżnych osidłających go famtas- 
majgoryj i urojeń i skierowanie go na drogę zwy­
kłej pnący życia codziennego, musi spotkać się z 
imjwyżssaem uzuamiem nawet u laika, jeśli się 
zważy, że więcej cziy mniej katowskie i średnio­
wieczne metody nie mogą w żaden sposób prze­
mówić do przekonaniu jeśli już nie fachowca, to 
choćby nawet zwykłego, przeciętnego śmiertelni­
ka. Zresztą chory taki po wyzdrowienin i wyle­
czeniu (a takie wypadki nie należą wcale do rzad­
kości), opuszczając Zakład 21 zawodem w ręku, 
może być spokojny o swoje ,jutro". (Nawiasem 
dodamy, że istniejące w Krakowie „Towarzystwo 
opieki nad psychicznie chorymi stoi z kierownic­
twem Zakładu kobierzyńskiego w kontakcie, opie­
kuje Się ludźmi opuszczającymi zakład, pośredni­
czy w uzyskaniu przez nich pracy irtjp.) To też z 
uznaniem należy podnieść tę stronę działalności 
kierownictwa zakładu, a jego warsztaty wzoro­
we, choć nie może pod każdym względem doskona­
łe (brak funduszów — stała bolączka I), są dla 
tych, którzy je widzieli najwymowniejszym dowo­
dem szczerej, rzetelnej i  prawdziwie humanitar­
nej pracy kierownictwa.

(Dokończenie nastąpi.).

Ze sprawą historycznego dywanu perskiego na­
bytego pizez rząd od hr. Branickiego z 'Wilanowa 
łączy się szereg rewelacyjnych szczegółów, które 
podaje warszawski „Kurjer Czerwony".

„Po uchwaleniu decyzji rządowej w sprawie od­
kupienia dywanu od hr Branickiego, województwo 
•warszawskie zawiadomiło administrację Wilano­
wa, iż przedstawiciele władz przybędą na miej­
sce celem zabrania dywanu.

Gdy onegdaj przybył do Wilanowa samochodem 
z polecenia p. wojewody warszawskiego konser­
wator województwa dr. Rakowski w towarzy­
stwie naczelnika wydziału gospodarczego, p. Pie- 
niązkiewicza, okazało się, że... zginęły klucze do 
drzwi od wieży pałacowej, w której znajdował 
się dywan.

Administrator Wilanowa p. Żaboklicki, którego 
przedpołudniem widziano przechadzającego się po 
terenie pałacowym, nagle zachorował i... nie 
mógł widzieć się z przedstawicielami władz pań­
stwowych. Z kluczami zaś wyjechał do Warszawy 
zastępca administratora p. Rokicki, który miał 
niebawem powrócić. Przedstawiciele władz pań­
stwowych z całą kurtuazją oświadczyli gotowość 
zaczekania na powrót p. Rokickiego, który ogrom 
ne klucze pałacowe... włożył do kieszeni i poje­
chał do Warszawy.

Gdy jakoś p. Rokicki do wieczora nie wracał, 
konserwator województwa delikatnie zapytał, czy 
nie można byłoby drzwi otworzyć przy pomocy 
ślusarza.

Kustosz Wilanowa, p Przesławski polecił we­
zwać ślusarza, Antoniego K arolkow  sk i ego, który 
przybył ooprawda z pękiem wytrychów, ale o- 
świaczył, iż... nie potrafi otworzyć drzrwi.

Wówczas administratorzy Wilanowa wyreżyse- 
rowali dailszy akt kocnedji, a mianowicie polecili 
dozorcy pałacowemu przedostać się po drabinie 
przez okno do jednego z budynków pałacuwycł^ 
gdzie zwytkle leżą klucze. Retzcz naturalna, ktocoyj 
nic było. A czas upływał. Znużeni delegaci woje­
wództwa późnym wieczorem musieli opuścić par1 
łac wilanowski bez dywanu. Zawrócił również da 
Wai sza wy samochód ciężarowy'komendy policji, 
któiy miał dywan przewieźć. Jeden z pnauduwfcl- 
ków policji, który pilnował, aby cichaczem nie 
wyniesiono dywanu, złożył meldunek, iż onfegdnj 
administratorzy pałacu usiłowali dywan wynieś A. 
lecz w porę zostali spłoszeni przez niego. Szyka­
nowanie władz skończyło się, kiedy komisja przy 
była po raz drugi z własnym ślusarzem i komen­
dantem policji powiatowej p. Bułą i oddziałem po­
licji. Wówczas od razu znalazł się p. Rokicki 
z wielkim kluczem, który pi-zedzku awiłby każdą 
kieszeń i przedstawiciela władz państwowych wpu 
szczono do wieży pełaoowej. Tutaj dywan dobrze 
zmierzono, czy w ciągu tego czasu nie skurczył 
się... Plenipopentem hr, Branickiego przez 46 lat 
był p. Rostkowski, który ostatnio nie mogąc pa­
trzeć na skandaliczną gospodarkę majątkiem, ustą 
pół z zajmowanego stanowiska. P. Rostkowski 
znamy był z tego, że otaczał pamiątki narodowe 
troskliwą opieką Jego miejsce zajął p. Krzecz- 
kowski, który zamierzał hojnie szafować pamiąt­
kami narodowemi, usiłując zamienić je na brzę­
czącą monetę.

Obecnie miał otrzymać od ceny sprzedażnej dy­
wanu Sobieskiego prowizję 10 proc., która wy­
niosłaby 86.000 zł.

Jak angielska królowa zawarła 
na ulicy znajomość?

W tych dniach zatrzymało się przed Bucking­
ham pałacem w Londynie małe niepozorne i wca­
le nie eleganckie auto, z którego ku zdziwieniu 
pałacowej straży wywiadia królowa i serdecznie 
pożegnała się z nieznajomym panem, kierującym 
wozem. Po raz pierwszy chyba w historji Auglji 
zawarła królowa znajomość na ulicy, a stało 
się to w sposób następujący:

Królowa wybrała się tego dnia nadwornem au­
tem na spacer. Nagle auto uległo defektowi, któ­
remu szofer nie mógł poradzić. Szofer udał się 
do najbliższego telefonu, by zażądać telefonicznie

przysłania innego auta, a królowa pozostała sa­
ma we wozie. Przypadek zrządził, te  właśnie 
w  tym czaisie wszystkie telefony się zepsuły, tak, 
że szofer wrócił z niczem i  zabrał się znowu do 
uaprawy auta. W tem nadjechał jakiś pan, który 
przejeżdżał swem autem 1 chcąc wybawić dystyn­
gowaną damę, w której wcale nie poznał królo­
wej, z kłopotliwego położenia zaproponował jej, 
że ją swem autem odprowadzi do domu. Królowa 
się zgodziła i podała swój adres. Wtenczas do­
piero ów pan rozpoznał w damie królowę. Na 
drugi dzień zjawił się u nieznajomego, który był 
urzędnikiem bankowym, kamerdyner l ródowej 
i wręczył mu złotą tabakierę z napisem „Ku pa­
mięci wspólnej przejażdżki automobilowej OŚ 
królowej Mary".
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Wiadomości z kraju
Odkrycie tajemniczego morder­

stwa z jtnod 5 lat
Przed. 5 laty doko-ano w Zakopanem tajfcmni- 

rzcgo m-cwderat t̂e, luk™- ujmowali się a_jhLe- 
glejsi detektywi. W zimie 1924 r. prajbyJ do Za­
kopanego i^rujiay przcŁiystowiec żydowski, Her­
man Lessel ze swą matżcnlią, któ.a posiada Ł. 
bardzo kosatowuą biżute.ję. Wieczorem z 2 na 3 
stycznia małżonkowie wybrali się na spacer i wię­
cej do hotelu nu m ó d li zaniepokojony zarząd 
hotelu doniósł o tern policji, któia natychmiast 
jozpoczęła poszukiwania za zaginionycni. Po pew­
nym czasie znaleziono Leaslow w głębokiej prze­
paści za Zakopanem Z początku sąd „ jo , że nuł 
źonbowie popełnili samobójstwo^ ple witoótee o- 
kazalo się, że wśród niżurterji zahikych brakuje 
pici ścień z wielkim bi ylautem oraa sznur pereł 
Oprowadziło to do przypuszczenia, że małżonko­
wie padli ufiarą uaipadu .uiytucowego, a bandyci 
po obrabowaniu swych ofiar zrzucili zwłoki na­
bitych t  Wjsokiej skaty w przepaść, ttc&ina zmar 
łych sprowadziła do Zakopanego u ijzdolniejszyułi 
detektywów, «łe śledztwo prowadzone xrzez ca­
ły rok nie doprowadziło do u Iszukania zabójców. 
Zdołano tylko stwierdzić, że owej nocy znikł w 
n.irwiadcgnym kierunku pcWieai młody degandkl 
osobnik tancerz w dancingach zakopiańskich imie­
niem .,Adtk“. Wkońou aayr-xcdłano śledztwa.

W tycn dniach przybył brat zamordowanej pa 
ni Less o] do jednego z jubilerów warszawskich 
celem ukpnua pierścienia hrylc-itcwego. W ko­
lekcji pozazunej mu przez jułHLe.a żnalazł brat 
zamordowanej pierścionek, który był kiedyś wła­
snością jego siosiLy Powuhomiona o ton proku­
ratura rozpoczęte ponownie śledztwo, Juoiler 
siwiej dzu, że piei ścień ten zail upił w Paryża, 
gledztwo prowaizi sędzia GouOwfiu.

 o-----
MINISTER KWIATKOWSKI NA OTWARCIU 

TAJtGÓW LWOWSKICH MLiister p. zeanysłu i 
handlu, inż. Kwiatkowski, wyjedzie do Lwowa na 
otwarcie 'Pargów Wschodnich, które nastąpi w 
dniu 7 września br.

&ONA P. MiNiariTtA STANIEWICZA powiła 
syna dnia 16 bm. w Wilnie

OFICER ZAGINĄŁ BEZ ŚLADU. „Wiadome 
ści Warszawskie*1 piżynoazą lewetoajjną wiado­
mość o zaginięciu bez śladu pewnego oticei a. Jest 
nim kapitan K azimeiiz Bolcsławski 37 pp., sta- 
cjotaijącepo w Kutnie. Kapitan Bolesławski pełnił 
cbowiązfci adfjutaula dowódcy Lataljonu jeszcze 
w dniu 5 maja br. O godzinie 6-ej wieczorem te­
go*, dnia opuścił mitszLamie w Kutnie i od tego 
czasu niewiadomo oo się z nim stało O zaginię­
ciu oficera władze wojskowe żadnej Informacji 
w prasie nie podały, to też dopiero tera* sprawa

ta wyszła na swaaoo dzienne. Jak podają „Wia­
domości Warszawskie*’ « apłtan jłô ' aCJttbri wy­
ruszył na miasto w ubraniu aywlłoem i i  tą  
chwilą w izeLLi ślad po nim ft.^irął. apC-wa ta
wywołała zrozumiałe za interesowanie w % n » -!  
Wie.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE SYNA f M j — B 
LITERATA SZPCTANSBlBuH). N* jUw-io jgĘ. 
bitnego literata połnkiego p t t  ftfir .»iwŁu>|
znikł bez wieści, Młody Szpotansł i nie rtnstel (TO 
mooii do 8 klatj ginu. w W oafawie. Kiedj ro- 
aaaóe dowdeczicli się, te czuopieo znikł, nupoczfr 
to posiZukiwania, ale bezskutecoule Zrruzpagpocy 
ojciec zwrócił się dc znanego jasnowidza watry, 
szawskiego inż. Os sowieckiego, który t t  .ą ltih  
dwa seanse z udziałem przeda uiw ióell śwłąkai bsl 
tOLowego, władz śledczych w w  .otesmy. W w  
sie seansu, Gssowierfii szedł niatoko drogą (M ap, 
ca i oświadczył, te .i.łopiu. znajduje ną u  £r«»: 
nicy polsLo- rumuńskiej. KodziiM. nyelda. mm 
wszystkich granicznych punktów poasio- .m a -  
skich fotografję młodego SzpotafisL’® ^  a . m p o i’, 
stawie tej fotografji chłopca zufirzyinar o, aucyuu 
wość, w której zatrzymano Szpofańsklego -a—*—  
ła się z opisem picodctowiomym praes m z  ( m u  
wieckiago.

OHŁOPIfio PRZWCIĘTY PILĄ. W tfikfltowfe
pow. Katowice wydarzył się strassny wy pudeł., 
16-letnic hłopit ■ Maciejczak, z . rudniony jćkc iw  
ootniK w miejscowjtn tartak a pedums pracy do­
stał sie w tak nieszczęśliwy sposób pci emirze pa­
ły, że zó„tar przez poi przeciętj Frac«. w  tarta­
ku iuostałft wstrzymana, policja prowadzi docho­
dzenie.

ZAMORDOWAŁ MATKĘ, BRATA I  81*3-m g .
Przed ki heu dniami w pow.ecie poeto wał la  (wo­
je w. wileńskie) wykryto straszliwą ibrodnię: wy- 
mordowaina została cala rodzina swidkwieasów  
śleaztwo dało sensacyjne icztuliaty. Okaz«ło 
ze mordercą byt syn i brat Jón S\v.orKOWiŁ.t sto­
ry doko.r .r tego czynu celem zawładui^da mr ąt 
hiem. Witcaorwu przed zbrc tnia powrócn on do 
domu, zjadł kolację, a naśtęipnle rsaumł się z  b u te m  
w ięku na 21-letniego brata, zadając mu cięcie no­
żem w piersi. Gdy na krzyk wbiegła siMtfa, aa- 
d ił jej sb aszlfwe pchnięcie w brzuch a n stęp 
nic przeciął gardło. Poczem ręcztukleni zacisnął 
szyję sparaliżowanej 70-letoiej matce i pchnął no­
żem w piersi. Skonstatowawszy, że brał jeszcze 
żyje,̂  udusił go ręcznikiem. Zbrodniarz zmył sti- 
ra.juii'; krew z ubrania i na*ajatrz udał się n* po­
sterunek policji, symulują napad. Ardśgtowanego 
obecnie torodninrza osadzono w areszcie, poetąt- 
k-w< me chciał on złożyć aeznaa i  przysnąć Się 
do w *ny, wkońou jednak poprosił o papier i ołó­
wek i napisał te słowa. „Proszę o 1 irod_* wy­
miar kary“.

Str. 8
tegćjjsaadfcggggsa gargaesasg   ss  w sa i
E TEATRU. LITERATURY, I SZTUKI '■

TANIEC WŚRÓD juitjuKTóW 6WIE_lLNxOH
W kinoneaibze „Ćorov“ rozipoc-^ gośdime wy 

stępy tancerka szWajoanska Loia Montero, której 
Oiyginalne produkcje uzupełniają program filmo­
wy ze znanytn oh. azem Adjutaot1* z MoBatuęhi iem 
w roli iytalowej.
j Główną atrakcję występu tej tancerki me ara­
bowi sam taniec, choćby to wyglądało na para­
doks, leoz . przepiękne eieL ty świetlne, jakie towa­
rzyszą jej produkcjom. Specjalnie skonstruowany 
aparat projekcyjny pomysłu partnera tancerki 
inż. Burghardta, rzuca ba tancerkę corazto nowe 
desenie o wkfkiein b&gaotwie rysunku barw i 
światła, w powodzi którego płący Mor tero na­
bierają nieby wałej plastyki, wyczarowując przed 
oczyma widzów bajeczne wizje. Niezwykły* h tych 
wrażeń wzrokowych diosUroz 4ą oair.me szybki 
szklane, przesuwam i przed, reflektorem aiparabu, 
w połączeniu ze strugami fruwających po całej 
sali promieni świetlnych, stwarzanych pszez „o- 
gnistą“ kulę kryształową, umieszczoną na sufi­
cie. (zj

  »——
— Z TEaTRU IM. J . SŁOWaCKiEGO. Swuka 

Ferdynada Goetla ^iamuel Zborowski", Wjbrana 
ta  otwarcie sezonu oitrzymara pie.wazioa^zędną 
obsadę. W roli tytułowej przypomni się krakow­
skiej publiczności i> dyn stor teatru katowickie­
go p. Wacław Nowakowski, Jana Zbowwskiego 
odtwa^zm p. M. Jearowdti, nań Piotra Zborowst ie 
go p. Zygmunt CŁaniełcv/śki, jedeu z filarów Re­
duty, któty przez jeden Sezon pn od  5 łany takie 
j j  był cułoukiem teatru kr akowskiego. W roli 
Jtółkiewuktego .‘^prejeauuje się jej reprezentant 
K prteujory warszawskiej p. Roman Hierowsai, 
ponyraam dla naszej soeny Kamcle rra Andrzeja 
Temnyakiego grać bęóne p. A. Szymański. — 
Nadto z nowo pozyskanych 6ił biorą udział w 
,przedstawieniu Każimiorz Fanisiak, Judea 
x najłspscych artyslśw ssany łódzkiej i Wc.uia v 
Pawłowski, młodociany artystai, uczeń Ai. Zelwe- 
rowicza. W mniejszych p.rtj:.L*i wopółdnbaiają 
K dawnego zespołu pp. Burnatowicz, Dąbrowski, 
Gtobekł, Kułakowski, N iewiarowicz^ MEiarczyń- 
•ki, iizymiDorsky THirski. GroWae rołe imniece Gry 
feflldjy Batarówny i dziedzidki Piekar, Włodkowej 
odtwaretiją pp. Jaroszewska i Ktodska. 0  »d />ą 
jprbadcAawieińa jest współudział K. Junoszy Stę- 
|>ÓWskiegO, który jlako Stefan Batory stwarza ar- 
ąyĄftało y^itiCtowego poKtobicnstWa i potężnej 
■taurakłerygłykl aramaityczmej.
■ — PRjŻBD OTWAROmM SEZONU W GO> 
bfr-. 2 kniem 36 bm. otwiera swe podwoje teatr 
tew ji „GOug“, który w zeszłym sezonie cieszył 
Ję taką sympatją KraL owiat.. Zecpół teatru jw- 
aMta)jący pod wy4rawueiii kierownictwem literao- 
kiem dyr. Walarc ;o JŁ^Uzębca wystąpi w zmie- 
aaotiyni skłfatzię poza dotrą znajomą Hanką Ru- 
toiwiecką, Gustawem Cybulskim i Stefanem La- 
■kowwkhu. Próby Odbywaj się już na terenie 
Wahsteiwy, gdzie „Gotg- kończy swój sejon le- 
tnL

— W IBO/óR HUMORU LEONA WYRi^IOZŚ 
Jedynego dzisiaj w Poi*, e hunoi-y»ty, niezwyiue- 
fep Odtwórcy charakwrysłyumyoh typów m wszy- 
Stkteh dkióbńc, bdLęćHe się tytko raz jeden w 
sobotę, <tola 24 bm, w teatrze miejskim hu. J. 
5łów«>idsgo. u iuteuiec pobiiczności wypełui 
jsdy wśthaór rnregUm nowych, nieotauydh, jak 
również e dawui'j8segó tepertuaru monotogów, 
pozbawionych zupekoic pdkanterji, dostępnych na­
wet ,v a m-lodżtcży. — P sią tek  wiccooru punktual 
(te  o  godn. 915 wieczorem. Pozootułc bilety 
Sprmdaje kasa taetru.

— ^JASNOWŁOSY CYGAN" w wyfcottórniu «ia- 
komitegp tespołi operetki warszawskiej z Jani­
ną SoLoołwską i Bolesławem Mierzejewskim n i 
etrle od^rany zo> tonie w ^obotę, niedzielę i po­
niedziałek. Ż**interesowiuie, jałtie wzb-jdziia 
wsipomniana premjera, przejawia się w przedsprae 
dąży biletów, które s ądo nabycia u J. Rudnic­
kiego IJja A—b Codziennie dwa praeJstawic- 
inia o 7 i 9 wieczór.

TR21 slOSTRl HALAMA, najsłynniejsze lan- 
terki polskie, które w Warszawie zdobyły sobie 
nadzwyczajne uznanie p^asy i publiczności, wystą­
pią W Krakowie tylko dwitkiotiue, a lo di iś tj. we 
eswartek, 23. oraż jutro ij. w piątek, 23 bm. w Sta­
rym Teatrze wykonaja bogaty program, obejmu­
jący najznakomitsze kreacje taneczne, wy konywa- 
fle w stolicy i  niebyw iłem powodzeniem, oraz 
snereg nowych, przygotowanych na wjfstępy ktfa- 
JKcWaoJe.
I — KOBIETA GR.1 ROLĘ »H KLOCKA. Amery­
kańska aktoika Luci la la Yeme Ma w Nowym 
Jorku kreować rolę Shylocka W „Kupcu weuec- 
him“ Szekspira. Po raz pierwszy w historji ko­
biet kra rolę Shylocka.

— PAWEŁ BARATOW WSTĘPUJE DO PRSCA 
TORA. Znakomity • artysta żyJowsIG Baraitow za- 
proszuny został przez Pisoatoira w Berlinie do 
objęcia głównej roli w komedji Mehiirga pt. „Ku­
piec berliński**. Jak już pioaiiśmy, sztuka to jest 
kombinacją moty wu Łaczerpnięrego z „Kupca 
weneckiego i legendy o Żydizie — wieczrj tn tuła­
czu

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA': „Jarmark miłości".
OORSO: „Adjutuint* (Możżuctln) i występ tan­

cerki Loli Montero.
NOWU6CI: ,^Miłość jest azarująta’* (Gilotyna).
SZTUKA: „Szukam meta, mam pieniądze’.
UCIECHA: „Królowa jego sert-a**.
WANDA: Kinot safr zamknięty z powodu re­

montu.
WARSZAWA: „Ji-jynaozlu pułku*' (LauM la 

Plaote).

Ojcobójczyni • Polka jako uwodzi- 
cielka kom<sarza policji

Do Lizbony zajechał paaowiec „Aurigne", ua 
którym zatrzymała się śJigfttet y ń .  wr.i listami 
młoda Półka Władysława Mikulska z Lodzi w 
swej przymusowej podróży do Gdyni Władysła­
wa Mikulska zamordowała w roku 1903 swego 
ojca i uciekła do Ajgeutyny. Foiicja wtpidła na 
jej ślad i wysłała komisarza dla jej ujęcia. Ko­
misarze w- udało się odli ryć miejsce pobytu mor- 
deraZytnl ale zamiast Ją airwdbować, Zakochał się 
w oz iruij tco pięknej cLrie wczynie i zapomnuł o 
swych obowiąskjui. Polska policja wysłała do 
Bu.*jo Aires dwód innych urzędiuków, którzy 
piizeprowodzili u argeatyfiakieb władiz artsztowi- 
nle morderczyni i jej wydanie.

Pdplff Mm Ioh oiiflcto 
w Parytn

i w ypou.ada wojnę amerykańskim filmom.
Znany artysta filmowy Adoif Manjou baw! 

obecnie w Paryż tt, irazie zam itfte osłąSĆ na 
stałe i poświęcić się zupełnie francuskiej sztu” 
ce filmowej. Menjou podpisał już nawet umowę 
na dłuższy czasokres z francuską wytwórnią 
„Pathe Unerna".

W  rozmowie z dziennikarzami oświadczył 
Menjou, że w z^ędy natury linansowej niż od-̂  
grywały decydującej roi1. „Jest raeczą wiado* 
mą, źe nie jestem bardzo tani** — dodał arty­
sta. „Wytwórnia Paramount płaciła tm dotren 
czas 10 tysięcy dolarów tygodniowo. Ale gdy 
skończył słę mój kotnrakt z tą wytwórnią, me 
chciałem go przedłużyć, chcę bowiem pracować 
W Europie“.

Menjou ma szerokie olany.. Che. w ciągu 
roku stworzyć dwr fiitr.y j la  których szuka na 
rązfe tcen trjuszy.

Będą to filmy mówione, albowiem okres fil­
mów niemych należy Już do przeszłości. Nawet 
CharUe Chaplin tworzy już filny dźwiękowe. 
Zdaniem artysty europejska wytwórczość nlmo 
wa ma wielkie możliwolci rozwoju. Jeźli się 
uda stworzyć blok europejskich państw, a głów 
nie Francji i Niemiec, będzie można konkurom 
wać x amerykańskim filmemi który bynajmniej 
samych nie tworzy arcydzieł. Menjou zamierza 
filmować w Języku niemieckim, włoskim, fran­
cuskim 1 angielskim.
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_  zamANY PERSONALNE W URZĘDiZtlE 
jWOJBWÓDZKIM. Minister ijypraW Wewnętrznych 
.przeniósł naczelnika Wydziału w V. sł. sł. w U- 
tządade Wojewódzkim w Tarnopolu Ludwika Osie 
Lkiego do Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie. 
Wojewoda kraiKowski przeniósł kancelistę w XI 
■t sł. Władysława Nowickiego z  Brzeska do Kra* 
kowa i przydzielił do służby w Urzędzae Woje­
wódzkim, oraz przeniósł w stan spoczynku ase­
sorów w VIII st. sł. Karola Kantora w Urzą- 
dat&e Wojewódzkim i Karola Wagę w Starostwie 
Grod/jkiem w Krakowie.

— O ŚCISŁE DATY W DOWODACH OSOBI­
STYCH. Przy wydawaniu dowodów osobistych 
przez magistraty i urzędy gminne, zdarza się, że 
zapis w księgach meldunkowych, a co zatem idzie 
w  wyciągu tych ksiąg, nie odpowiada danym w 
'metrykach urodzenia ślubu, a takż° w deklara­
cjach, zgłaszających się po dowody. Często imio­
na są inne, wiek niejednakowy, zawód różny. 
Władze wyjaśniają, że o ile chodzi o zawód, mia­
rodajny w tym sensie noże być zapis w dekla­
racji petenta O ile sprzeczność dotyczy lat, imie­
nia, lub pisowni nazwiska, musi być przeprowa­
dzona korekta według metryki. Petenci muszą 
się o bo starać przez właściwą wiadizę admini­
stracji ogólnej.

— OSTATECZNY TERMIN EGZAMINÓW DEN 
TYSTYCZNYCH. Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych zarządziło, że egzaminy dla techników den­
tystycznych w terminie jesiennym 1909 r. odlbędą 
się w Krakowie począwszy od dnia 11 listopada 
br. Termin powyższy będzie ostateczny dla tego 
rodzaju egzaminów. Kandydaci, zgłaszający się 
do egzaminu mają przedłożyć dowód, uprawnia­
jący do składania egzataimu (pozwolenie wzglę­
dnie zaświadczenia regestracyjne) oraz złożyć 
tak»ę egzaminacyjną w wysokości 100 (sto) zło­
tych. Taksy egzaminacyjne mają być wpłaca,»e 
gotówką w Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie. 
Termin zgłoszeń upływa dnia 10 października br. 
Egzamu, odbywać się będzie w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego, począwszy od godz. 9-tej ramo.

— w  PRZEDEDNIU r o k u  szk o lneg o , z
powodu zbliażjącego się roku szkolnego Liga Sa­
mowystarczalności Gospodarczej zwraca się do o- 
gółu rodziców i uczniów, żeby przy zakupach przy 
borów i pomocy szkolnych kierowali dobrze zro­
zumianym pa/Łrjotyarnem gospodarczym i żądali 
w sklepach wyłącanj^ wyrobów krajowego prze­
mysłu. Przemysł krajowy tej gałęzi stoi na bardizo 
wysokim poziomie i krajowe atramenty, ołówki, 
farby, atlasy, narzędzia fizyczne i inne pomoce 
szkolne nie ustępują niczem wyrobom zagranicz­
nym, zwłaszcza niemieckim i czeskim, których im­
port do Polski jest jeszcze niestety dość znaczny. 
Pamiętać musimy, że każda złotówka wydana na 
towar krajowy podnosi dobrobyt całego społe­
czeństwa Ambicją naszej młodzieży szkolnej po­
winno być używanie w swej pracy szkolnej przy- 
horów i pomocy szkolnych wyłącznie krajowego 
]X)chodzenia.

— POGRZEB OFIARY KATASTROFY LOtT- 
MOZBJ. Pogrzeb śp. Bronisława Boguckiego, po- 
■uczniika-pilota 3 p. lotniczego w Poznaniu, który 
zginął dnia 17 bm. podczas katastrofy lotniczej 
w Pińsku odbył się wczoraj popołudniu z kaipli- 
cy szpitala załogi przy ul. 'Wrocławskiej na cmen­
tarz wojskowy. W pogrzebie wzięli udział przed­
stawiciele władz wojskowych, korpusu oficerskie 
go 1 2 pułk lotniczy Sp. P ° r .  Bogucki był Krako­
wianinem, synem urzędnika kolejowego i zginął 
w 27-ytn rotou życia.

— AKCJA WYSZUKANIA LOTNISK TURY­
STYCZNYCH postępuje naprzód. W Zakopanem 
teren na lotnisko wydzierżawi magistrat za czym- 
•zem, na oele budowy lotniska będą pobierane 
drobne opłaty od letników. W Tarnowie znalezio­

no 5 odpowiednich terenów na loanisko, ustale­
nie miejscu nastąpi w porozumieniu z Minister­
stwem Komunikacji i Departamentem Areonauty- 
ki. W Dębicy powstanie lotniska na placu ćwi­
czeń wojskowych. W miejscu znaleziono odpowie­
dni teren na lotnisko odległy o półtora kilometra 
od miasta.

— KOMISJA DROGOWO- KANAŁOWA RADY 
MIASTA na onegdaj odbytem posiedzeniu pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Ostrowskiego 
zatwierdziła projekt i kosztorys budowy sieci ka­
nałów miejskich dlao dwodmienia terenów nowaj 
Bibljoteki Jagiellońskiej i gruntów oboko położo­
nych międizy Al. Mickiewicza, przedłużoną ul. Kru 
pniczą, parkiem Dra Jordana a zasklepionem Ko­
rytem Rudawy i projekt budowy kanałów w kil­
ku punktach w dzielnicach przyłączonych. Nastę­
pnie zatwierdzono sposób urządzehia nawierzch­
ni wykonać się mających ulic na parcelowanych 
gruntach br. A. Skrzyńskiego w diz. XXII Pła- 
szów i projekt uporządkowania części ul Grze­
górzeckiej, ul. Czapskich, oraz ulicy łączącej uli­
cę Skawińską z Podgórską dz. VIII Kazimierz. 
Nadto komisja zatwierdziła zmianę poprzednio 
uchwalonego sposobu urządzenia wylotu ulicy 
Długie jdo Al. Słowackiego, tudzież wykonanie 
dalszej części nawierzchni w ul. Wielopole. Wkoń- 
cu przeprowadzono dłużoną dyskusję nad stosowa­
niem najnowszych sposobów wykonywania i u- £ 
trwalania zwykłych nawierzchni szosowych. \

POWOŁANIE REZERWISTÓW NA ĆWI- \ 
CZRNIA. Magistrat miasta Kiakowa rozpłakało f 
wał obwieszczenie DOK Nr. V. w Krakowie o 
powołaniu rezerwistów na ćwiczenia w r 1909.

Rezerwiści podlegający powołaniu ra ćwicze­
nia w roku 1909, którzy dotychczas nie otrzymali 
wezwań względnie z jakichkolwiek powodów ćwl 
czeó tych nie odbyli, winni zgłosić się w Powia­
towej Komendzie Uzupełnień Kraków—miasbo 
przy ulicy Warszawskiej do dlnia 20 września br. 
codziennie o godz. 9-tej rano, skąd będą odesłani 
do swoich oddziałów wojskowych. Bliższe szcze­
góły w obwieszczeniach..

— OŚWIETLENIE ULIC NA PERYFERJACH. 
Onegdaj u.i uchomiła elektrownia miejska poraź 
pierwszy oświetlenie elektryczne ul. RydlóWki 
24 lampami, ul. Wadowickiej (do akcyzy) 21, ul. 
Bonarki 8, ul. Łagiewnickiej 9, ul. Czarnej 4 i 
ul. Zakopiańskiej (do stacji kolej, Bonarka) 7, 
razem 73 lampami 60 WatJt.

Może doczekamy się wreszcie kiedyś, że 1 ulice 
w dzielnicy żydowskiej (Dietla, Miodowa, Józefa, 
Szeroka i in.) otrzymają należyte oświetlenie elek- 
tiyczne?!

—SPRAWCA PRZEJECHANIA 9-letniej Ja- 
cbwet Giuber na ul, Dietla, nazwiskiem Józef 
Niedziela, zam. przy ul. Asnyka 1. 3 został wczo­
raj aresztowany i odstawiony do więzień sądo­
wych.

— WOJNA FLASZKOWA NA UL. FILIPA. Uchwał 
Józef (lat 25), malarz pokojowy, zam. przy ul. Krót­
kiej 1. 5 i Bakala Władysław (lat 21), murarz, zam. 
przy ui. Krzywej 1. 9, dnia 17 bm. o godz. 22, będąc 
w stanie pianym zaczepili bez powodiu na ul. Knzy 
wej Salomona Blaua (lat 24), ślusarza, zajętego w fa 
bryce wody sodiowej przy ul. św. Piliipa 1. 13 i Wła 
dystawa Polonika (lał 21), szofera z tejże fabryki z 
powodu czegio pomiędzy nimi powstała awantura, a 
następnie bitka. Do awantury tej przyłączył się po 
stronie Blaua Bairdd Szymon (lat 40), Woch Piotr 
(lat 21), robotnicy z fabryki wody sodowej oraz Al­
fred Schrom, dozorca domu przy ul. Krótkiej i. 5 i 
Tadeusz Bakala (ilait 17). robotnik zam. przy ulicy 
Krzywej L 9. Wymienieni rzucali na siebie wzaje­
mnie flaszkami i cegłami, przyczem Blau i Uchwał 
zadali sobie wzajemnie lekkie obrażenia na ciele i

zakłócił spokój. Awanturnicy przed p rz y b y c ie m  o j  
gautów policji na miejsce, pouciekali do domów i na 
słał tam spokój, z powodu czego nazwiska ich usta 
łono i dochodzenia pnzeprowadzooo dopiero dnia na 
stępnegó, a sprawę skierowano do kompetentnej wła. 
dzy.

Tegoż dnia na tle nieporozumienia .njędzy firmą 
budowlaną, która buduje dom dtLa Zwfiązku Praoow 
ndków kolejowych przy td. św. Fililpa L 6, a częścią 
zatrudraionych tam robotników,, interweniowały orga 
na policyjne na miejscu, jedlnak nde z powodu wykro. 
czeń lub awantur, lecz z powodu nieporoztlrrtienia na 
tle zaległej wypłaty zarobków. Sprawę tę załatwi 
Sąd Pracy.

— NOCNA BÓJKA. Wczoraj o godz. 2 nad ranem 
na placu koło Barbakanu wszczęła między soną boi 
kę Marjati AdamKtewi.cz. zam. przy ul. Senatorskiej 
i Józef Knaipdk, zam. przy ul. Powiśle 12, Obaj wza 
jmnie usekodzilł się na oiete. a to Adamkiewicz o- 
trzymai ramę ciętą pod prawymi oldem 1 obrzęk w 
kilku miejscach, zaś KnapiK ranę tłuczoną na gło­
wie i szyjł Wymienieni zostali doprowadzeni do ko 
misa/jata, gdzie opatrzył ich zawezwany lencamz po 
gotowia ratunkowego.

— EKSPjlOZJA GAZU. Wczoraj rano wybuchł po 
żar w domu przy ul. Kraszewskiego L 13, wraoiitek 
eksplozji piecyka gazowego. Zapaliły się sprzęty w 
mieszkaniu, a ogień rychło pmzertlósl się na dach par 
terowego domu. Zawezwana straż pożarta po pół 
godzinnej akcji zdołała ogień ugasać. Szkoda nie­
znaczna.

— UKRADLI MJMO SPŁOSZENIA. Dawid Fele*
dyn kupiec, zam. pnzy ul. Miodowej L 24 zgłosił do 
potucfi, że w nocy z 19 na 20 bm. dostali saę n+ezna 
ni sprawcy do jego mfeszfkanfla, sk*vd skradli mu o t 
czynią stołowe srebrne, wartości 1300 zł. Sprawcy 
zostali spłoszeni, jednak c*ęść ski adzfouych rzeczy 
zaorali Dochodzenia w toku.

— WYPRAWA PO DOLARÓWW. Henryk Czekał,
urzędnik zam. przy ul. Nowomiejskiej 1. 19 doniósł 
do policji, że w czasie między 9 a 19 hm. skradziono 
mu z kredensu w mieszkaniu 60 sztuk dołarówefc m  
kwotę 3900 zł >

— UKRADŁ PAKUNEK Z AUT A. Józef PBchta,, b'e* 
zajęcia i miejsca zamieszkania aresztowany został 
za kradzież pakunku z kostgumm z auta przed głó­
wni a pocztą na szkodę Manji Zacharskiej.

D N A D E S Ł A N E .
N« rubryką te redakcja ala odpowiada. D

ADW OKAT

Dr. H E N R Y K  A P T E
Kraków, Mikołajska 6. —  Ta l. 2780
312te______ powrócił_________

Adwokat

Dr. OTTO MENASCHE
KRAKÓW, UL. ZIELONA L. 11 — TeL 2188 
3i3i,__________ POWROCIŁ______________

l:p- “  BRUNO SPANAUF
powrócił

i przyjm uje od 9—12 i 3—6 GRODZKA 15

Z okazj'i zaręczyn kol. Heleny Gangerówny z p. 
Dewi Zuckerem serdecznie gratulują

Komitet i członkowi* 
Koła Żyd. Handlowców 

1303g „Hapoel“ w Krakowie

Z początkiem września br.

rozpoczniemy w odcinku „Nowego Dziennika* druk znakomitej,
fascynującej powieści SZALOMA ASZA pod tytułem

MATKA99
w przekładzie Dra M. Kanfera.
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Nowy zamach na Waldemarasa ?
W a r s z a w a . 2 1 .  8. (AW) WedJe doniesień 

nadzwyczajnego dodatku ^Rzeczypospolitej", 
dziś rano urządzono w Kownie zamach na Wal­
demara1'a. Mianowicie dziś rano znaleziono w 
jednym z pokojów hotelu małą skrzynkę, z 
której dobywajły się dźwięki mechanicznego ze 
goro. Okazało się iż jest to bomba. W związku

z tern na terenie Kowna ogłoszono stan wyjątko 
wy oraz aresztowano cały szereg osób, w tern 
większą część Polaków, zupełnie niewinnych.

Wedle doniesień „Rzeczypospolitej, zamach 
urządzony był prawdopdobonie przez stronni­
ctwa narodłotwo-żydowskie.

MacDonald o rokowaniach swych
z gen.

L o n d y n .  21. 8. PAT-Radio. MacDonald ogło 
sił obszerny komunikat o pnzebiegu swej roz 
mowy z ambasadorem Stanów Zjednoczonych 
Dawesem która odbyła się dnia 19 bm. w nrej 
scowości Lcstiemoush w Szkocji. Generał Da- 
wes — czytamy w komunikacie — przybył do 
mnie, aby wymienić ze mną poglądy na depe­
szę, którą otrzymał ż Waszyngtonu, i przedsta 
Wił mi ją, aby dać nam możność zapoznania się 
t e  stanowiskiem rządu Stanów Zjednoczonych.

Ostatnie spotkanie z ambasadorem amerykań 
sikim określa MacDonald jako bardtzo korzystne 
dla porozumienia w sprawie ograniczenia zbro 
jeń morskich. Rozmowy toczyły się w  atmosfe

Dawesem
rze dużej swobody i najlepszej obustronnej woli 
poczynienia daleko idących ustępstw, zwła­
szcza w dziedzinie budowy krążowników.

Szczegółowy przebieg narad — oświadcza 
MacDonald — nie nadaje się jeszcze do opułńi 
kowania, gdyż narady nie zostały jeszcze skry 
stalizowane. Przedwczesne ogłoszenie ich prze 
biegu mogłoby wiprowatfzić w błąd wskutek 
niefachowych komentarzy. W  naradach doszli 
śmy do przekonania, że poro zum ie nei nasze tył 
ko wtedy będzie miało znaczenie, jeśli rozśze 
rzone będzie na inne mocarstwa morskie. My 
ślimy tedy o zwołaniu powszechnej konferencji 
morskie] na wzór komerencji waszyngtońskiej.

Angia wycofuje swe wojska z Nadrenji
juz 1 września?

B e r  i lin- 218. PAT-Radio. ,,Vossische Zel- 
itung" donosi, że dowódca angeilskich wojsk o- 
fcepacyjnych w Wiesbadenłe otrzymał telegrafi­

czny rozkaz poczynienia natychmiast wszelkich 
przygotowań do rozpoczęcia ewakuacji podle­
głych wojsk na dzień 1 września.

na K U R S Y  
HANDLOW E 
FEINBERGAWPISY

STRADOM 27, codziennie od 9— 1 i 3—5
Kursy obejmują księgowość, korespondencję han­
dlową, rachunki kupieckie, naukę o handlu i weki- 
laeh, stenugralję i kaligrafję, — nadobowiązkowo: 
korespondencję niemiecką i pisanie na maszynach. 
Kursy Feinberga zarejestrowane są przez Mini­
sterstwo W. R. i  O. P. i celują w przysposobieniu 
także osób starszych do zajęć biurowych. Ż941x

Z TEKI KONGRESOWEJ.

R A B I N I
1. Majer Berlin

Wysoki, barczysty, o dużej, dość* niedelika­
tnej twarzy, z miniaturową jarmułką na gło­
wie. Oficjalny reprezentant Mizrachi, dyrektor 
jKeren Kajemeth, członek Egzekutywy. Figura.

Cł, którzy go bliżej znają, opowiadają o jego 
szerokich wiadomościach tahnudycznych, o je­
go subtelnym zmyśle populistycznym, który o- 
.dziedziczył po słynnym ojcu swym, znanym w 
święcie taknudystów, jako Neciw. Tu jednak, 
na Kongre&i-e, nic u niego nie zdradza chodem, 
lub jesziwy. Jest irybuneni o grzmiącym gło­
sie, miota sflnemi słowami, groźnie marszczy 
brwi i zaciska pięści, unosi się w gniewie, dy­
sze. Nic ze schoiastyezno-subteinego tricku che 
derowskiego, nigdy nie zakradnie się „midrasz" 
w jego wywody, nie czerpie porównań ze sta 
rej literatury żydowskiej i zdaje się. że mu 
w ogóle obce jest owe operowanie „tertium 
cornparationis". tak znamienne dla mówców 
rabinaekścb Miałem czasem wrażenie, że Berlin 
sam siebie przezwycięża, by nie popaść- w ton 
magldą, by wyeliminować ze swych przemó­
wień ten pieprzyk talmudys tyczny, który nape- 
wno głęh  ko u niego jest zakorzeniony. Stara 
się mewom svvo.m nadać charakter powszedni,

rzeczowy, nie okrasza, nie zaprawia staro-źy- 
Cowskim sosem.

W  kołach jego partyjnych towarzyszy nie 
wszyscy patrzą życzliwem okiem na tego 
zeuropeizowanego przedstawiciel a religijnego 
kierunku w sjoniźmie. Łakną często za odrobi 
ną bet-midrasziu. za „dobrem słowem". Berlin 
jest dla nich czasem za suchy, za świecki, razi 
czasem coś w jego głośnych manifestach reli 
gi-jnych, w których szczerość nikt anfi przez 
chwilę nie wątpi, ale które są trochę zanadto 
zmodernizowane.

Berlin jest śmiały, odważny, gra wielkiemu 
hasłami. W tonie tego rabina, który reprezentu 
je partię popierającą ,rząd“, grzmiały jednak 
dość często groźby. Niejeden raz rzucał rękawi 
cę i wyzywał. W odpowiedniej chwili wybiera 
z arsenału wszystkie pociski, któremi rozporzą 
dza i rzuca na szalę.

— Walczyć będziemy o prawo do wychowa­
nia naszych dzieci do ostatka, choćby nawet po 
nad głowami Egzekutywy I

Memento silne, wzmocnione bardziej jeszcze 
potężnym głosem tego mizrachistycznego try­
buna. Drży w tym głosie świadomość, że prze 
mawia w imieniu 60-ciu blisko delegatów, że 
reprezentuje siłę, z którą nie liczyć się nlepodo 
bna.

I liczono się.
Niezmiernie ciekawym rysem u tego wycho-

Zakończenie konferencji 
potsko-rumunsklej

W a r s z a w a ,  21. 8. PAT. Dziś zakończył®
tutaj obrady polsko*rumuńska konferencja; 
współpracy gospodarczej.

r
„SIepy“ pasażer „Zeppelina* 
usiłował zbfee w Hamburgu

B e r l i n ,  21 8. (AW) Pasażer „na gapę" osi 
tniego lotu „Hr. Zeppelina" do Ameryki nieja 
Buszko, syn polskiego górnika z  Westfalii 
Z chwilą gdy okręt wjeżdża! do ujścia Laby] 
przybył do Hamburga na parowcu „Terogja"/ 
Buszko usiłował zbiec i wskoczył do rzekŁ 
stał on Jednak schwytany i zakuty w Kafd 
i na rozkaz prokuratora osadzony w więzieniu

Chłop litewski sprzeda! 
dziecko swe cyganowi

K o w n o ,  21. 8. PAT. Radiostacja kowlcńskt 
donosi, że w okolicy Kowna zdarzył się wy* 
padek sprzedaży dziecka cyganowi. Sprzedają 
cy zażądał za swe 3 letnie dziecko 50 litów, cy 
gan zaś ofiarował tylKO 20. Po dłuższych tar* 
gach cygan kupił dziecko za 24 i pół lita.

Koniec lokautu w angielskim 
przemyśle bawełnianym

L o n d y n ,  21. 8. )AW) Z Manchesteru do­
noszą, że lokaut w przemyśle bawełnianym pra 
wie zupełnie się zakończył. Wobec -tego 1.570 
przędzalni, które były nieczynne przez dłuższy 
okres czasu, zostały Już uruchomione. Jak wia­
domo angielski przemysł włókienniczy w fabry 
ksach tych zatrudnia przeszło 420,OuO robotni' 
ków. .

„Marka światowej sławy* 
znana oo lat 40

Dla zdrowia .d ziec i!
przer powag* lekarskie zalecany.

HAYA
i HTGIENICZKE 

dbaicaoattf AW 
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Tysiące podziękowańI
Plłtar* tądrf h IOgr « , O ł  W teH B IW W tt 0  Sto ttbycfa i« wwywHcnegAfcecA i tf
A  MAY. —LWOW

wanka jesziwy wołożyńskiej jest sraie podkre 
Sianie siwe®o makisyimaliistycznego stanowiska 
w  kwestii ustroju Palestyny Czyni to miunooho 
dem, nie wciąga w istotną orbitę swych prze­
mówień, ale czyni to zawsze, przy każdej spo 
sobności:

— Palestyna nie jest dla mnie państwem drwu- 
narodowem. Chcę większości żydowskiej! Chce 
państwa żydowskiego!

A zapamiętale przytakują rabini-rewizjoniści.
Siedzi Berlin stale na trybunie, przy stoie pre 

zydjalnym, u bo-kiu Motzkina- Szepnie od czasu 
do czasu słówko Usyszkinowi, z którym, wi­
dać,, łączy go bliższy stosunek, niż z koleg 
frakcyjnym Farbsłekiętn. Dostaje czaisem v. 
swe ręce młotek Motzkina, lecz na krótką chwi 
lę tylko, bo poznając, że w sprawności ustępi 
je mu miejsca, oddaje ten syonboł największe1 
kongresowej godności temu, kto doń jedyne zd<> 
był sobie prawo. Na twarzy jego — cierpli­
wość: Można na niej wyczytać:

— Zrobiłem swoje. Czekam końca. Może.. 
Egzekutywa...

Doczekał się. Dr, A  Ptałier
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Walki w Mandżurii
W i e d e ń ,  21. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 

ra ry ż a : Poselstwo chińskie ogłasza następują- 
Komunikat urzędowy z Nankinu. Wojska 

tsowiecKie przekroczyły dnia 16. bm. granicę 
■chińSKą. Wywiązała się trzygodzinna walka 
poa Jalainor, przyczem wojska chińskie straci­
ły  kilku oficerów i 25 żołnierzy. Wojska so­
wieckie bombardowały tejże nocy kopalnię w 
Jałow i i usiłowały obsadzić i zniszczyć linję 
KOiejową prowadzącą do Hailar.

T o k i o ,  21. 8. PAT. Korespondenci dzienni3 
kow donoszą z Mandżurji, że w odległości 500 
metrów od pozycji chińskiej koło stacji Mandżu 
raja ukazał się wczoraj pociąg pancerny. Od­
działy po opuszczeniu pociągu dały . ognia w 
stronę wojsk chińskich pod osłoną ognia arty­
leryjskiego. Chińczycy odpowiedzieli ogniem. 

W wyniku starcia trwającego dwie godziny 
wojska rosyjskie wycofały się. Chińczycy stra 
ciii 30-tu ludzi, zdobyli jednak znaczną ilość 
amunicji i dziąŁ

Sytuacja w Afganistanie pogarsza się
P e s  z a  w  a  r. 21. 8. PAT. Według ostatnich 

wiad/omooci, pochodzących z zagranicy, sytua­
cja w  Afganistanie zdaje się pogarszać, rtabi- 
buffiah traci stopniowo popularność, a dezercja 
w wojsku stają się coraz częstsze. Dookoła Ka 
buta utworzono trzy linje okopów, laikże Narid

Khan nie znajduje się w iepszei sytuacji. Zarziu 
cają utu zbyfme faworyzowanie jego zwolenni 
ków, co wzbudza zazdrość i niesnaski wśród 
otoczenia. Kilku krewnych Amanuliaha w Kabu 
lu pozostaje w skrajnej nędzy. Zmuszeni są oni 
żebrać ua mieście.

Brak wiadomości o lotnikach 
szwajcarskich

B e r l i n .  21. 8. PAT. Biuro Wolffa donosi z 
Nowego Jorkiu, że od godz 6 min. 15, według 
czasu środkowo-europejskiego, we otrzymano 
żadnych dalszych wradomości o lotniku szwaj­
carskim Kiiscrze. Nuwojoiskie biuro meterologi 
czme donosi, że na wybrzeżu atlantyokieim panu 
je siłn? mgła.

Dziś startuje „Zeppelin" do lotu 
przez Ocean Spokoiny

B e i  l in.  21. S. PAT Biuro Wolffa donosi z 
Tok'<\ że ,Zeppelin" zamierza wystartować do 
dalszej podróży przez Ocean Spokojny we 
czwartek. Przygotowania są w toku. Załoga 
„Zeppelina" uzupełnia zapasy benzyny. Prace 
przygotowawcze do odlotiu mają być ukończone 
dzisiaj.

Próbny lot wielkiego hyJroplanu 
transatlantyckiego

B e r l i n .  21. 8 PAT. Zbudowany w zakła 
aach lotniczych „Rohroach" olbrzymi hydro- 
pflan nowego typu ,tzw. ,,Roma“ podjął wczo­
raj olbrzymi lot próbny przez klika krajów, a 
mianowicie pizez Niemcy, Holandię, Anglję, 
Szwecję i Danję, przelatując traisę 1700 km. w 
11 godzinach 20 mmutaeih. tzn. lecąc z szybko­
ścią przeciętną 150 icm. na godzinę bez lądowa 
nia. Hsdr<płan ..Romair" przygotowany jest do 
wcikicgo lotu transatlantyckiego, który ma 
podljąć w  najbliższe] przyszłości. Aparat ten ma 
być używany dó. stałej komunikacji lotniczej z 
Europy do Ameryk i południowej

Straszna śmierć letniczki 
amerykańskiej

L o n d y n .  21. 8. PAT. Reuter donosi z Nowe 
go Yorku, że lotnie zka amerykańska miss Mar- 
vel Crosson .bioraoa udział w zawodach lotni­
czych kobiet na przestrzeni Santa Monica, w 
Kalifornii, do C'evela,nd w Ohio. spadła w pobli 
żu WeJton w Arizonie, druzgocąc aparat I zabi 
jając się na miejscu. Upadek był tak ciężki, że 
ciało lotniczki zostało zmasakrowane przez 
szczątki samolotu. Wobec tego faitalnego wy­
padku, trzy inne lotniczki amerykańskie przer 
wały raid i wylądowały natychmiast.

Nowe rekordy kobiece
A l e k s a n d r i a ,  21. 8. PATi Lotniczka 

francuska Bernstein, lecąca z Istres, wylądowa 
ła tu dziś rano, bijąc światowy rekord długo­
ści lotu na awjonetce.

G e n e w a ,  21. 8. PAT. Pływaczka holender 
ska Leibbrand, licząca 2i lat, przepłynęła jezio 
ro Genewskie (60 klmtr) w ó6 godzinach, osią 
gając tem sarnim kobiecy rekord Światowy,

L o n d y n .  21. 8. PAT. Sporfcmeroka angielska, 
W iktora Bruce, odbyła wczoraj na motorówce 
szybkobieżnej podróż na szlaku Dover—Calais 
— Dover w ciągu 79 minut 24 sek. Pani Bruce 
pobiła tym sposobem rekord znanego sportme 
na Kaye Ltona o 13 min. i 36 sek. Motorówka 
Bruce ma silnik 200-kouny. W ciągu wyżej wy­
mienionego czasu p- Bruce zdążyła okrążyć la 
tarnię morską pod Calais i zawitać do portu tam 
tejszego.

Zgon ttielkiegc balet mistrza rosyjskiego
Didgilewa

Założyciel i kierownik sławnego rosyjskiego 
baletu Sergjusz Djagilew zmarł w tVch dniach 
w Nicei. Djagilew zdobył sobie wielką sławę 
jeszcze za czasów caratu. Gdy balet Djagilewa 
tj. nadworny rosyjski balet występował kilka 
lat przed wojną w Paryżu i w Berlinie, prasa 
obu krajów z niezwykłym zachwytem przyjęła 
te występy, widząc w nich rewelacje nowej 
sztuki tanecznej. Djagilew połączył tradycję 
starej włoskiej szkoły z ro^yjskiemi motywami 
ludowych tańców. Rosyjski balet pod kierów-- 
nictwem Djagilewa akcentował przedewszyst* 
kiem w tańcu momenty dramatyczne, ale gor­
liwą swą troską otaczał też stronę zewnętrzną. 
Ze szkoły Djagilewa wyszły dwie najsławniej­
sze tancerki tj. Pawłówna i Karsawina. Także 
nieszczęśliwy i żyjący obecnie w szwcjca*- 
skiem sanatorium dla umysłowo chorych NiJIA

ski był uczniem i przyjacielem Djagilewa.
Zmarły umiał natchnąć swą inicjatywą sław 

nego kompozytora Debussyego, który skorupo-- 
no wał dla niego muzykę dla ..Popołudnia Fau* 
na", w którym to utworze Nijiński kreował 
fauna. Djagilewa łączyły też stosunki serdecz 
nej przyjaźni ze sławnym malarzem-^dekorato- 
rem Leonem Bakstem, który swemi fantasiycz- 
nemi kostiumami i dekoracjami przyczynił się 
w dużej mierze do powodzenia Djagilewa.

Repertuar baletu Djagilewa by! bardzo ob 
szerny, ale główne miejsce zajmowały rdzeń* 
nie rosyjskie utwory Ryńskiego-Korsakowa 1 
Czajkowskiego. Słynne były zwłaszcza „Szehe 
razada-1 i „Powłowieckie tańce*', pełne upojnego 
i porywającego rytmu.

Ostatnie lata spędził Djagilew w Ameryce, 
gdzie występy gościnne jego baletu cieszyły

Z  G IE Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 21. 8. 1929. Akcje utrzymane. Dolar 
bez wriany.

Papiery przemysłowe: Żelazo S, Ferley 50, Chy­
bie 41—42.

Papiery procentowe: 4-proc. P.em. i b i  inwe­
stycyjna 119.80.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
gói utrzymaną. Zainteresowanie w dalszym ciągu 
słabe. Transakcji dokonano jedynie Żelazem, Fir- 
leyem i Chybiem po kursach utrzymanych na osta­
tnim poziomie. Reszta efektów bez *whu Z pa­
pierów procentowych 4-proc Prem. Poż. inwesty­
cyjną notowano nieco słabieź

Na pogiełdziu w małych ilościach robon-  ̂ Ce­
gielskim po kursie 40 mocniej,

• • •

Waluty i dewizy oticialnie bez z ..interesowania.
Na rymcu walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bei, zmiany. Usposo­
bienie spokojne. Podaż dostateczna. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki 
bankowo 8.89 i pół do 8.90 i pół. Warszawa doi. 
8.87 i pół do 8.88, c*.eki 8.89 i jedna c.k.w. do 8.90. 
Lwów doi. 8.87 i pół do 888, czeki 8.89 i pół 
do 8j90 i  (jediua czwt Katowice doi $88 —8,88 
\ rrzy czw., czeki 8.89 i trzy c*.w. do 890 i trzy 
czw. Kurs notowania Banku Pols kiego nie uległ 
zmianie.

Giełda w e rs z m k a
Warszawa, 21. 8 PAT Akcje: Bank Handlowy 

116, 117, Polski 166, Zw Sp Zarób. 78 i pół. Ki- 
jewski 90, Firlej 51, Węgiel 66 i trzy czw., Lil­
pop 31 Norblin 135, Ostrowiec 82 1 pół, 83, Zie­
leniewski 117, 114. Pożyczki: 4-proc. premj. inwe­
stycyjna 118 i pół, 119, 118 i trzy u.w , 5-pioe. 
dolarowa 6?, 62 i pół, 62 i jedna czw., 5-proc. 
k on wersyjna 46 i pół, 10-proc. kolejowa 102 i  pół, 
8-ptoc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Kopenhaga 23743, 238.08, 236.83, Lon­
dyn 43.23 i trzy czw., 43 34 i pół, 43.13, ParyłŻ 
34.91, 35. 34.82, Praga 2e.39, 26 45. 26.33 Szwaj­
caria 171.59, 172..0G*, 17116, Wiochy 46.67, 46.79, 
46.55, Budapeszt 155.60, Mirka niem. Berlin 212.39.

Giełda wledeAska
Wiedeń, 21 8 PAT. Waluty 1 dewizy: Berlin

168.83—169.33, budapeszt 123.715-124.015, Buka­
reszt 4.20 i jedna ósma do 422 i ,edua ósma, Lon­
dyn 34.37 i rrzy czw, do 94.47 i trzy czw., Nowy 
J~rk 708.85-711.25, Paryż 27.74—27.84, Wmrjzaw-i' 
79.40 79.73, Zurych 13633—136.58, Amerykańskie 
706.50—710.50, Niemieckie 168.58—109.18, Angied- 
skie 34.27—34.43, Włoskie 37.17-37.33, Szwajcar­
skie 136 35—17.15, Czeskie 2oP4—21OC Węgierskie 
123.75-124.15.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.98, Bank 
Małop. 013, Kompas 15.40, Siersza 13.50, Famto 
4.20, Kai paty 7.20.

6 f p 'd a  l u r y e ^ S K i
Zurych, 21. 8 PAT Parvż 20.30, Londvn 25.19 

i siedem ósmych, Nowy- Jork 519.77 i oół. Belgja 
,72.27 i pół, Włochy 27.18, Hiszpanja 7G.37 i pół 

HoHndja 208.27 i pół, Berlin 123.79, Wiedeń -3.22 
i pół, Sztokholm 139.27 i pół, Oslo 138.45, Kopen­
haga 138.3 7i pół, Sofja 3.76 i jedn i czw., Prags 
15.3S i pół, Warszawa 58.30. Budapeszt 90.74, Bh- 
łogr ód 9.12 i siedem ósmych, Ateny 6.71 i trz r 
czw., Konstantynopol 2.48 i Dół, Bukareszt 3 OS 
1 PÓL Helsingtors 13.06, Buenos Aires 218.

Tajemn cze lag  n ęcie dyrektora 
„Frankfurter Al^emeine"

B e r l i n .  21. 8. PAT. Jeden z dyrektorów to 
warzyistw? ubezpieczeniowego „Frankfurter AU 
gemieime Versiecl;erungsgesellschaft" 23-letrrI 
Frańz Sauerbrey zniknął w dniu dzisiejszym. 
Niewiadomo, czy popełnił on samobójstwo, czy 
też może uciekł samolotem własnym, który 
niedawno zakupił. W estatnioh czasach Sauer­
brey uczył się kierowania samolotem.

się niezwykłą popularnością. Z jego baletu wy­
stąpili w Ameryce słynny tancerz i reżyser Fo- 
kin i jego żona Fokirta, którzy się niejako „osa 
moizieluili".
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| W a l i t  ; n » f l y  ^
RUTYNOWANY; bu­

chalter bila l&ista, wł&-
10jft-y doskonale - języ
kiom polskim i niemie­
ckim w słowie i  piimie 
poszukiwany. Szczegó­
łowe oferty w języku 
niemieckim, z pjdiaiuietn1 
warunków plac/ oraz 
odpisami świadectw na­
leży skierować do Eu- 
gen Weissman Ska Ko­
mandytowa, Rybnik G. 
Śląsk. 2U7x
POSZUKUJĘ do 8-1®-" 

taiej dziewczynki inte­
ligentnej panny, docbo- 
dząoej, możliwie Z X ' 
aykiem hebrajskim, na 
pór dnia. Znoszenia o- 
sohiste: Be^Leiter, Km • 
ki w, ul. Flarjańslkli. 24. 
u . p, UUJdft

It^iwCUWiAiHiai nu- 
typowana <3.:: uanom ., 
gtoiąpa. biegle b  ma- 
■jyntr Znający alm*- 
gnafję mają t ie.w ax i 
wtwo. Zgłoudonie: Ma 
tk s  Ł . .ów,
Dwrttowdu 48. 213Br

MOMBŁUiigi 
dzielną M U  
do uuA l *Sa-
kn A£ód“ ( u j ^ j i  44.

laoog
SuBJMDuA adolhMgn 

■ branży te^al/flinej po>- 
aoukutfe się uaML 
H k  ita kwiedwłwiMod 
W tfn  Ulodowu 18.

10970
PUB^UiOJJfc «dą~)b' 

Mgenmą) panny do 
dwojga dzaed u  .m> 

Wledomość; Ua-
MH[il|ll ocaiwu flUTW- 
* S  ri. UKMtf

■ r a N w t r u w i poi 
d e - idem. rutynowanej 
«Bgr poezukjoje S n u  
fcamrot, Wielopole 13.

2uk*x
a d w . d r . d iia  i i  w

Gorlicach poazudu Je do 
notycłnniastowego wwtą- 
ptaia koocypieutd > 
pruraymą pnow tojoneł- 
H  Warunki według *■ 
nowy. ai20r

IP t i c i  p o a z u k u ‘ą i
POCZĄTKUJĄCĄ si­

ła biurowa, pisząca na 
maszynie, ze znajomo­
ścią księgowości i kor v  
spoind- iu>. poszukuje 

posady bez soboty. 
Zgłoszenia Jo Admimi- 
słracji Now. Dziennika 
pod NKoTespondencja‘‘.

ioOOg

L k d u te ]
otjPCJ 1 ELZ ndolcy od­

nawia meble prywatnie, 
ceny niskie, żĄ  m enia 
Rynek główny 44 BU- 
uein.

U SLEWAŻNIAju t£ ii. 
Lioną kaiąiżeadkę woj­
skową. wydaną przaz 
PiK U. SLuOk, aa naawi 
d o  Aleksacior Kal£>, 
nr. 18. i .  1837 r. w Ja­
kie. 130fir

EOdURfik Wojciech 
1000 Kielmarowta unie­
ważnia zgubioną kartę 
ooworsma wydam.i 
praea P. K. U. Rzeszów.

2124x
POSZUKUJE się dla 

10-letniej gimnazjastki 
pmsji u inteligentnej 
rodziny żydowskiej w  
sródmieśYu Zgłoszenia 
pod „Pensja" Jo AJm. 
Nowego Dzień. 2122x

N A P R A WA  DYWA­
NÓW. Dywany perski, 
rajmy do naprawy przy: 
mnie .Dywan**. Tkalnia 
dywanów, łom ów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj & Poleca dy­
wany, ŁiMmy. Ceny bez 
kODrweoc/jne. Telet. 
Nr, 1609, 2051sse

IZD H O JO W rR K A 1
ZFGIESToW Wit 

la „Polania.** polecs- po­
koje słoneczne z balko 
nami t  całodlziei nem u- 
trayuiaiulem pot cenach 
umiarkowanych. Od 1. 
września  obu/ znaczcie 
zniżone. Adres: Ignacy 
TuulbenfeM, Żegiestów.

1944

MEYERS LEXIKON I
Dle neoe elebente Auflage In 12 Hnlb- 
lederbinden wird lllitte 1930 yollstln- 
dlg sen. m J etwa 303 Rm. ko sten

MEYERS LEXIKON
rerbL.det zeltgemIS knappe Fassung 
and Ubersichttlchkelt mli grBDter Relrh- 
Kaltigkelł bi Tsxt, Blldern nnd Karten

MEYERS LEXIKON
glbt aof lede Fraje scfcrt unfehlbar 
rlohflge Antwort i.nd Ist der auver> 
llaslgste Berater In Jader Lebenslago

MEYERS LEXIKON
ersetzt elnc umtannrelche BOoherei 
und lal deshalb bllllg. Beąueme Tell- 
aahlungen erlelchtern dis Aneohaffung

MEYERS LEXIKON
Ist durch ]ede Buehhandlung, dle auf 
Wuneoh auefOhrlieheAnkUndlgungen mit 
Bezugabedingungen sendet, zu bezieher

Bliższych informacyj w sprawie Leksykonu 
udziela: S. FRIEDMAN, WADOWICE.

Elektrownia Miejska w Krakowie rozpisuje niniejszem licy­
tację ofertową na wykonanie robót szklarskich, pokostniczycb, 
m alarskich i na dostawę posadzki dębowej z terminem do dnia 
3 września 1929 r. godzina 12-ta w południe do budowy demu 
mieszkalnego dla pracowników elektrowni miejskiej w Krakowie 
Dz. XII. przy ulicy Słonecznej. Arkusze ofertowe i warunki 
wyłożone są w biurze budowlanem w Elektrowni Miejskiej 
przy ulicy Dajwór L. 2V, gdzie można zasięgnąć wszelkicn 
informacyj.

Wudjuiu w wysokości 2°/o ofeAiwanej ceny należy wnieść 
do kasy Elektrowni Miejskiej przed terminem licytacyjnym 
a kwit dołączyć do oferty.

bjeekcja EW Ltcwil- Miejskiej w Krakowie.

TAKti) krIEDFNSKIE
1.—7. wnainis 1929 (KetbaM xo 8. wnefeui)

W7*h wjr (pMjalM:
M lą d ły n a r e d e a a  G y i l e w i  Aadjawa

t i t l i i k l .  — V itt t •
— Writna budowy dróg. —  Frai ■!_« VT, jtawa
Uabaltifa 1 AitfLuUw lub -laawyeU — 1 .«™a*aL. salon łi ter — Vyałava anądaoa blarowych — Wyatawa roklany. Pokazy 'jmrdw iwf.laiłhn ralacyo 1 leiaoyo.
U. A u r t r y j a c k l e  T a r e l  na Z w la r z u t a

(5.—  8. w, kein’ a 1929)
Pakasy bydła do ohewn — rokooacgo — aoui.

Wiza wjazdowa zbędna! Bilet wejścia tu W7sUwę 
i paszport zagraniczuy upoważniają do pn-akroczania 
{.ł micy anstryjackiej. Wiza tranzy*ov.a czechoało- 
wacka niepotrzebk .! 7n«czne zniżki *a kolejach 
polskich, niemieckich, ( zcchcsłowackich i anotry- 

jackich oraz na 1'njach lotniczych. 
Wszelkie informacje oraz bilety wstępu na Wystawę 

(ż 8 «i, otrzjmac można przez
W l c n « r  M e s s e  A. O., W le n  VII.,
podczas jesienny eh Targów Lipskich również w biu­
rze imforroacyjnem w Lipsku pawilon austryjacki 

araz u honorowych przedstawicieli
w Krakowie i Auatrrjacki Konsulat, uL Wilikt lii. a Isba Handlwwo-PrsentyBłewa.  8p. Ake. dla Kiedaynnrod. Tratuf. SeUikeFk Ca., ml. PaAaka L. f..  ZviĄzek Ktov. Kuptaeklch Kaiopolahi Zachod­

niej, oL Gróiakb Ł. 42 , Polaklo Blmro PodrAiy M0Hpia<(9 ®>**ik 33.Tel 1140u Polaku Blmro Podróiy „vrhia,t ap. x o.ml. Dlatlowaka L 46

R e k la m a  
diw isnią  haodlu

c
' i i k a

1 w jd h e w u le iPOSZUKUJĘ nancBsy] 
deliki żyd dla wm olcjt 
z 6-tą ktasą gikrn !»<' 
manist. ila doLmej pry- 
w.tnej nadikt Nteateo* 
kie, tianciukiio i  fcM  
pian wy-ąagjtfMS ApŻS 
karz G<«de*ibełg ilfcma- 
starzyslu, 4 k u

CHCESZ OTRZMMAfii 
POSADĘ? Mostas mMk: 
cayć nursy tachaae, ko*1 
espaodeocyMM w l ep  

Ta Sckulowicbi W aace 
vd, 2ótzw t  42 .  K—  
wyuczają buenraw: ł»  
ohdlter^, raehaefcaweid' 
Ibi!iik3c4 to M p ia k m  
cii baodKówei M nM i<  
IA nauid 1 rfłdL j n « .  
kaugratp, pnazna u  md 
u,y,wch, lu W U w ..  

siwa. ^aglelslblcao, 
caskî so, 
plerwul otiib traOafyH 
poraKie] Po oJcodczenia 
iwladectwo. w- Zadajcie 
orospeaCÓWi 17d3a

■ C V f do Rocznej Kocauk. Szkoły 
I l u  Frzyspesebieni*Kapiecldege 
1 1 1  Rocznych 1 półrocznych
* ■ Kursów IlłiudluwycL 

Henryka Rauscha w Tarnowie
przyjmuje się coozienme.

Zamiejscowi uczniowie Szkoły aorzyBUją z uą aoiej.

Nowo otwarty l f  r D T  fLuchejmych, przedpokoi, 
m aghzyn H I L d L I  1 pekoji dziecięcych 

w  n a jle p iic n i w y k o n u u n  p o le m  
„SPECJALNOŚĆM Kraków, (Sławkowska 12 

w podwereu. Ceny niakie. Dogodne warukl.

Komitet Lokalny Organizacji 8jouut>v»uej w Ka- 
towioach ogłasza uiiąiejazam

konkurc na pos ti«  soNrotana
Wymagane kwarfilcacje: 1). Dokładna znsjocsoćć 
Język i hebrajśKiego, polskiego i niwnieoŁ.ego. 2) 
Znakomita siła or%an;izacyjna.

Oferty z zapodaniem krótkiego życiorysu i wy­
sokości wynagrodzenia miesięcznego, należy skie­
rować pod adir.: I. Rieger, Katowit^ uL Stawowa 
Nr. 5. 2ll9x

W pisy do rz«aowo-upow. 
szkoły zawodowej

dla dziewcząt żyd „Ognisko Pracy* w Krako 
wis na uzi. ly: 1) gwpojftrstwa domowego, 2) 
kr Lwieczyzay i 3) bdeliouy, odbędą się od godzi­
ny 11—1 w kjuicdarjl czkoły przy ul, Mikoltj- 
sikiej 9/U p. Wlzelk icfa mformacyj udziela się od 
dnia 29 sierpnia.

TROCHĘ HUMORU

W OK&ESłE MINJAT ŁRO AVOH SAMOCHO­
DÓW.

A u to mobili'da,: Pinie gospodarzu, bardzo pro­
szę o pożyczenie mi klucza do sardynek. Moj klucz 
do motoru wypadł mi w (hwke

[ ■••Kale J
URZĘDNICZKA, po­

szukuje ładnego omo 
btowanego pokoju a- 
wentuialnie z 
niem 7 3łou~n_ pod 
„Urzędniodta1* do Biib- 
ra Stottera Rynek 8.

2127er
ZYD. rodtzóoa przyj­

mie na miesrkaąie z -u- 
trzymuiniem 1 klŁ 2 pa- 
nienkii. Zgłoszenia Die­
tla 73/11 p 2112x

DLA ucznu (icy) u- 
trzymanie, opieka, po­
moc nauikorwa u prof. 
gLma Lubom«rjkiego 
13/11. 'ASOs.

D w m  gjnoiąjiilUlii
przy jmie na mieżakaaie 
wdowa po adwoknoŁe. 
Zgł. do Adm. N. Dr pod 
„Pokój-. 12990
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